
Nr. 29
Należyto$c pocztowa opłacona ryczałtem

Kraków, środa 31 stycznia 1923_________ Bocznik XXXII

200 m arek

za numer

R edakcja  i Adm inistracja:
Kraków, Dunajewskiego 5,

T ele fon  Redakcji Nr. 396. 
T e le fon  Adm in istrac ji Nr. 310, 

Adres te iegr.: Naprzód Kraków,

RekuunwR orwarte są woiue od 
opłaty oecziowei. —  Redakcja 
rękopisów u>c zwraca i bezumeu* 

nvcb listów nie uwzgieonik.

N A R  I 0 D
ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

Wychodzi codziennie o godz. 6 rand

HJies^ewe

m o r e l i 5500
Zagraa cą miesięcznie 12.000 iVlk 

Konto czekowe P K O  Nr 140.256

Dzia> mseratowy: 
Powszechne amro reklamy

„PRASA”
Kraków, karmelicka 16, tei. 20-86. 

Konto czeKowe 149.975.

Niewiadomski nie ułaskawiony
Prezydent Wojciechowski odmówił ułaskawienia

Dziś we w torek  
będzie N iew iadom ski stracony

(AW). Warszawa, 29 stycznia.
Dziś w  południe Prezydent Rzeczypospoli­

tej przysłał w zapieczętowanej kopercie ak­
ta sądowe w sprawie Eligiusza Niewiadonr 
skiego do ministerstwa sprawiedliwości. Na 
stronie 92 aktów Prezydent własnoręcznie 
nakreślił rezolucję:

„Ani w sumieniu, ani w aktach 
nie znajduję motywów dla zmiany 
wyroku sądowego".

W  ten sposób wyrok śmierci uprawomoc­
nił się ostatecznie, Termin wykonania wyro­
ku niewiadomy. Skazany ma być podobno 
przewieziony z więzienia mokotowskiego do 
Cytadeli. _____

(Telefonem od korespondenta „Naprzódu“)
Warszawa, 29 stycznia- 

Dziś o godz- 1 w  południe szef kancelarii 
cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej, p. 
Car, złożył ministrowi sprawiedliwości. akta 
w sprawie Niewiadomskiego. Decyzja wypa­
dła nieprzychylnie dla oskarżonego, Wedle 
normalnego trybu wyrok na Niewiadom­
skim powinien zostać w przeciągu 24 godzin 
po zapadłej decyzji wykonany, t- j- we wto­
rek rano wyrok będzie prawdopodobnie wy­
konany.

Czarna opozycja,
Endecko -iydowsMa kombinacie obstrukcyina

O obstrukcji przeciwko kbniecznóściom pań­
stwowym, którą w  Sejmie rozpoczęła chjena 
przy pomocy syonistów, podamy tu głosy pracy 
warszawskiej:

„PRZEGLĄD WIECZORNY":
Nacjonalistyczna prawica zamierza prowadzić 

uietylko opozycję parlamentarną, do której ma 
zupełne prawo, ale obstrukcję tj. sztuczne tamo­
wanie prac parlamentarnych przez ich przedłu­
żanie. Do tego celu obrano w  komisji skarbowo- 
budżetowej rozpatrywanie szczegółowe prelimi­
narza budżetowego —• praktyka niebywała i sta­
nowiąca jedną z szykan, iakie nacjonalizm za­
mierza uprawiać przeciw państwu. W  komisji 
budżetowcy sparaliżowano ten niebezpieczny za­
miar i poprzednią obstrukcyjną uchwałę zreasu­
mowano. Za utrzymaniem jej głosowali nacjona­
liści prawicowi polscy, oraz nacjonaliści żydow­
scy. Poseł ukraiński Wasylczuk głosował prze­
ciw obstrukcji, równie jak poseł niemiecki. Blok 
antyrządowy zarysowuje się coraz wyraźniej, 

Jako kombinacja nacjonalizmu prawicowego z ży­
dami. P. Stroński pisze dzisiaj, że mniejszość 
składa się z trzech stronnictw prawicy. Jest to 
zwykły fałsz. Mniejszość przeciwna wotum zau­
fania dla rządu składała się z nacjonalistów brd- 
wicowych polskich, hakatystów niemieckich z 
„Deutschtumsbundu" bydgoskiego, oraz z 15 syo­
nistów galicyjskich i komunisty. Mniejszość w  ko 
misji składała się z nacjonalistów prawicowych 
polskich i z żydów1. Sojuszu tego niepotrzebnie 
pp. Strońscy się wstydzą, skoro go fruktyfikują.

„KIJRJER POLSKI":
Zastosowana na czwartkowem posiedzeniu ko­

misji skarbowo-budżetowej przez antyrządową 
koalicję nacjonalistów polskich i żydowskich tak­
tyka obstrukcyjną, już w  piątek została przeła­
mana. Bezwzględną większością głosów komisja 
zmieniła poprzednią swą uchwałę i postanowiła 
trzymiesięczne prowizorium budżetowe załatwić 
en bloc, odkładając rozpatrywanie poszczegól­
nych pożycyj do czasu zgłoszenia właściwego 
budżetu, kiedy i czasu będzie więcej i materjał 
do dyskusji obfitszy. Dzięki temu rząd w  ciągu 
kilkunastu najbliższych dni zdobędzie ramy pra­
wne dla swej gospodarki, kładąc kres dotych­
czasowe) dowolności i bezplanowości.

Pobita na jednym punkcie, opozycja w  tym 
samym składzie, widocznie już konsolidująca się, 
wystąpiła na innym —  i znów w  dziedzinie naj­

dotkliwszej clla państwa —  w  dziedzinie finan­
sowej.

...Względy natury finansowej i gospodarczej 
nie przemawiają do zacietrzewionej opozycji, ma­
jącej pono pretensje do reprezentowania intere­
sów właśnie sfer handlowo-przemysłowych, za­
równo chrześcijańskich, jak i żydowskich. Usta­
mi posła Radziszewskiego odmówiła ona rządo­
wi prawa do wypuszczania nowej serji biletów 
skarbowych.. Należy odrazu zaźtiaczyć, że nie 
wszyscy posłowie,. zasiadający na ławach pra­
wicy, posunęli się aż do odmawiania rządowi ko­
nieczności państwowych. Znów w  piątek w  Sej­
mie brakowało posła Korfantego i wielu innych 
z klubu chrześcijańskiej demokracji. Nie było też 
p. Michalskiego, należącego do innego klubu pra­
wicowego, który, jako były minister skarbu, ro­
zumie czeni iest chęć pozbawienia państwa środ­
ków na zaspokojenie koniecznych potrzeb. Ale p. 
Radziszewski bez zająknięcia złożył deklaracje, 
odmawiającą rządowi funduszów na niezbedne 
wydatki dla istnienia państwa.

„KURJER PORANNY":
Poseł Henryk Radziszewski, wieczny kandy­

dat endecki na ministra skarbu (a tem samem 
konkurent pp. Stanisławą Głąbińskiego i Jerzego 
Michalskiego) oświadczył w piątek w  Sejmie 
urbi et orbi, że Chjena nie chce przyznać rządowi 
kredytów na pierwszy kwartał roku bieżącego 
nie ze względów rzeczowych, lecz politycznych: 
dopóki nie będzie gabinetu parlamentarnego. Z 
tych względów endecja, dubadecja i chadecja 
w  imię hasła „albo my, albo nikt", rozpoczęty 
zupełnie pianową obstrukcję przeciw państwu, 
odma>viając mu niezbędnych soków żywotnych 
—  pieniędzy.

Opozycja nacjonalistów szowinistycznych w y ­
raziła się wczoraj na pełnyrn Sejmie w  formie 
głosowania przeciw projektowi nowej emisji 
obligacji, a poza tem w  komisji skarbowo-budże­
towej, gdzie przedstawiciele Chjeny domagali się 
szczegółowego1 rozważania preliminarza budżeto­
wego na pierwsze trzy miesiące. W  czem polega­
ła istota tego żądania —  wiadomo.

Opozycja nacjonalistyczna pragnęła wplątać 
komisję w  bezdenną dyskusję, która uniemożli­
wiłaby zatwierdzenie przez Sejm na czas preli­
minarza; pragnęła skorzystać z pierwszej nada­
rzającej się okazji, aby kwestionując każdą pozy­
cję, np. w  preliminarzach min. spraw wojskowych 
lub min. wyznań religijnych i oświaty, podstawić 
rządowi nogę. Już zahaczenie etatu podsekreta­
rza stanu w  prezydjura rady ministrów, było 
przedsmakiem całej akcji.
, W  opozycji endecja korzysta z usług koła ży­
dowskiego, z którem idzie przeciw rządowi, ręka 
w  rękę, w  celu wprowadzenia większego jeszcze 
chaosu finansowego, choćby z ruiną Państwa.

Słusznie zauważył na plenum Sejmu poseł ko­
munistyczny, Łańcucki, zwracając się do Narodo­
wej Demokracji: „Panowie i my komuniści, dą­
żymy do jednego celu, może innymi tylko środ­
kami". Co za cenne i trafne wyznanie przedsta­
wiciela międzynarodowej solidarności „niszcze­
nia wszystkiego od podstaw!"

Zapytaćby tylko jeszcze trzeba jakto 'było z 
głosowaniami przedstawicieli endecji w  Dutnie 
rosyjskiej, kiedy deklarowali demonstracyjne kre­
dyty na wojsko carskie. A jak to było, z uchwa­
leniem kredytów przez Koła polskie w  parlamen­
tach niemieckim i austrjackim?

Polsce jednak kredytów się odmawia, choćby 
Państwo zginąć miało.

Rzucane często przez lewicę narodową pod 
adresem prawicy okrzyki: „Targowica!" znajdą 
zdaje się, zasłużone dla Chjeny zastosowanie.

Program podatkowy rządu
Warszawa (PAT). Wiceminister skarbu 

Markowski w wywiadzie z przedstawicie­
lem „Kurjera Porannego1' oświadczył rafę" 
dzy innemi co następuje:

Ministerstwo skarbu pragnie podatki u- 
prościć i podnieść do stopy przedwojennej'. 
Nasz system podatkowy oprzeć chcemy na 
podatkach bezpośrednich: gruntowym, bu­
dynkowym, przemysłowym, od kapitałów i 
rent i dochodowym. Aby podatek gruntowy 
odpowiadał stopie przedwojennej, potrzeba 
podnieść go 8ffl razy. Obecnie wykazuje on 
120 marek od morgi, a powinien wynosić 8 
do 10 tysięcy marek. To samo dotyczy poda­
tków od budynków: przed wojnę, płacili wło­
ścianie 1, 2, 3 ruble od chałupy, powinni pła­
cić w tym samym stosunku dzisiaj, płacą, 
zaś kilkadziesiąt marek- Co się tyczy podat­
ków w miastach, ludność miejska, utrzymu­
jąca się z przemysłu i handlu, pociągnięta 
będzie do większych niż dziś świadczeń na 
rzecz państwa, w drodze podatku przemy­
słowego, który całkowicie ma być przerobio­
ny. Obecnie opodatkowana będzie nie docho­
dowość, ale obroty. Opodatkowanie będzie

wynosić 2 procent. Wreszcie co do podatku 
od kapitałów i rent, to ten większej roli dziś 
nie gra, kapitału bowiem jest dzisiaj bardzo 
mało. Co się tyczy podatku dochodowego, to 
ten pobraliśmy po raz pierwszy w  roku ze­
szłym i jako na podatku nowym opierać na 
nim finansów państwa nie podobna. Utrzy­
mujemy go, lecz stosować będziemy tylko do 
większych dochodów.

Na pytanie przedstawiciela „Kurjera Po­
rannego", czy rząd przewiduje jakieś środki 
dla zapobieżenia pobierania podatków w 
zdeprecjonowanej walucie, wiceminister od­
powiedział: Prosić będziemy Sejm o upowa­
żnienie ministra skarbu albo Rady minist­
rów do podnoszenia w ciągu roku stawek 
podatkowych w stosunku do cen zboża. Co 
się tyczy podatków pośrednich, wicemini 
ster Markowski oświadczył, że w tej dziedzi­
nie ministerstwo skarbu nie potrzebuje wal­
czyć z tak wielkiemi trudnościami, jak w  
dziedzinie podatków bezpośrednich. Musi­
my uzyskać tylko od Sejmu upoważnienie 
do automatycznego podnoszenia podatków, 
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ZaWszenle półrocza w szkołach krakowskich
Kuratorium okręgu szkolnego krakowskiego ko- nauce w  dniu 31 stycznia, zaś nauka w  drugiem 

munikuje że rozdanie świadectw za I, półrocze półroczu rozpocznie się 1 lutego o godzinie. 8 
roku szkolnego 1922123 odbędzie się po skończonej rano.

Nominacja nadzw ycza jn ego  komisarza 
dla zwalczania drożyzny

. Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 29 stycznia. 

Nominacja Tadeusza Hartleba nadzwyczajnym 
komisarzem dla zwalczania drożyzny została pod­
pisana, Komisarz objął już urzędowanie, ale nor-

(Telelonem od korespondenta „Naprzodu")
' Bielsko, 29 stycznia.

D ziś na pl. Blich odbyło się zgromadzenie straj­
kujących robotników przy udziale około 15.000 
lu d z i. Przemawiali pos. Żuławski oraz tow. So­
kołowski i Lukas. Nastrój wśród robotników do­
b r y ,  spokój nie został zakłócony. W  niedzielę od­
b y ły  się zgromadzenia w  Ciesżyuie, Goleszowie, 
Skoczowie, Sporyszu i Czechowicach, na których 
referowali tow. Pająk i inni. Wszędzie uchwalo­
no wytrwać w strajku aż do zwycięstwa. 

Chadecy rozpuścili pogłoskę, że dziś praca ma 
b y ć  podjętą. Dla zdemaskowania tych kłamstw ko­
misja kias Związków zawodowych wydała sto­
sowną Odezwę.

Jak donieśliśmy, elektrownia w  Bielsku przy­
jęła warunki robotników i podjęto w  niej pracę. 
Żądania przyjęły także: browar w  Żywcu, browa­
ry w  Cieszynie i Bielsku, fabryka likierów w  Bia­
łej, młyn Neumana. Między fabryką likierów w  
Bielsku a robotnikami rokowania są w  toku. Nato­
miast magistrat w  Bielsku nie przyjął warunków 
■i strajk w  gazowni trwa dalej. Gazownia została 
częściowo uruchomiona przez uczniów szkoły
jprzemysłowej, których policja odprowadza do
pracy i z pracy. Pobierają oni po 10 tysięcy ma­
rek za 6 godzin pracy, podczas gdy robotnicy za

Akwizgram (PAT ) Prezydent tutejszej policji 
otrzymdl rozkaz wydalający. O godzinie 4 popoł, 
przybyło pięciu żołnierzy belgijskich do prezy­
dium policji, którzy zabrali ze sobą prezydenta i 
wywieźli o godz. 5 popoł. automobilem w  nie­
świadomym kierunku.

, OBSADZANIE UR ZĘD Ó W  I KOLEI
DUsseldorf (PAT ) Tutejszy urząd pocztowy 

.został obsadzony przez żołnierzy francuskich. 
Urzędnicy niemieccy i urzędniczki zostali usunię­
ci. Zarządzenie to zostało spowodowane uszko­
dzeń1 mn kilku przewodów telegraficznych urzą­
dzonych przez francuską centralę.

Essea (PAT ) W  ciągu dnia wczorajszego zajęli 
Francuzi szereg dworców kolejowych. Linja ob­
sadzonych dworców kolejowych na północy i na 
zachodzie obszaru przemysłowego przebiega

1 przez Lunen— Waltrot—-ReCklinghausen— Oster- 
feld— Siid —  Oberhausen - 7  Hamborn —  Duis­
bu rg  —  Hochfeld —  Siid —  Grosseubaum —  
Dusseldorf (dworzec główny) Dusseldorf —  Bae- 
irendorf. Na południu nie zostały jeszcze operacje 
ukończone. Wczoraj popołudniu obsadzone zosta­
ło L^nen-Nord.

PR ZEM YSŁO W C Y DALFJ Nit CliCA DAĆ 
W Ę G LA

B erlin  (PAT)- Zasądzony za opór przeciw zarzą­
dzeniom władz okupacyjnych na 5.1CG marek 
grzywny przemysłowiec Thyssen miał oświad­
czyć przedstawicielowi „Timesa“ na pytania, czy 
i nada] wzbraniać się będzie wykonywać rozka­
zy w  sprawie dostawy węgla, że stanowiska 
swego nie zmienił i posłuszny będzie tylko roz­
kazom rządu niemieckiego.

STRAJK POW SZECH NY
Berlin (PAT ) Z powodu aresztowania Iaijdrata 

i burmistrza miejscowości Mcrsch i zawieszenia 
Ich w  urzędowaniu wybuchł w całym obwodzie 
przemysłowym na lewym brzegu Remt strajk 
powszechny. Strajk objął nietylko wszystkie ko-

majne funkcjonowanie komisariatu zacznie się do­
piero po przeprowadzeniu pewnych zmian w  roz­
porządzeniu o działalności komisarza, co zostanie 
w  tych dniach dokonane przez Radę ministrów.

8 godzin pobierali 8— 9000.
W  fabryce progów kolejowych w  Dziedzicach 

policja internowała wszystkich robotników w  licz­
bie 5Q. W  tej sprawie interweniował tow Soko­
łowski w  starostwie w  Bielsku. Aresztowanych 
w  ubiegłym tygodniu robotników wypuszczono 
z wyjątkiem 3 z więzienia. Dziś pojechał do pro­
kuratorii w Cieszynie tow. dr Gross i uzyskał te­
lefoniczne polecenie prokuratorii do sądu w  Biel­
sku, aby aresztowanego Michlewicza zaraz uwol­
niono, pozostali zaś dwaj zostaną wypuszczeni po 
zbadaniu* aktów.

Dziś o 4 po poł. zaczęła się konferencja między 
fabrykantami a robotnikami w  magistracie w  Bia­
łej. W  konferencji biorą udział: pos. Żuławski, se­
kretarze zawodowi oraz kilkunastu delegatów ro- 
botników; ze strony fabrykantów przedstawiciele 
Związku przemysłowców, dalej przedstawiciele 
władz i inspektorzy pracy. Robotnicy stoją twar­
do przy .swych żądaniach, fabrykanci radzą * nad 
żądaniami. Konferencja potrwa prawdopodobnie 
do 12 w nocy.

Chadecy i enperowcy zaprotestowali, ponieważ 
klasowe Związki zawodowe nie chciały wspólnie 
z nimi konferować. Robotnicy Ich wyśmiali i po­
zwolili im tyjko przysłuchiwać się obradom.

palnie tego obwodu, lecz także inne warsztaty i 
przedsiębiorstwa. Koleje i tramwaje nie kursują. 
Urzędnicy pocztowi i telegraficzni nie pełnią służ­
by. Nawet szkoły są zamknięte.

Berlin (P A T ) „Yossische Żeitung" donosi: Na 
skutek obsadzenia przez wojsko francuskie głó­
wnego dworca w  Koblencji oraz kilku innych 
dworców celem dokonania rekwizycji parowo­
zów, personal niemiecki porzucił pracę.

Dusseldorf (PAT ) Strajk kolejowy prawie zu­
pełny trwa w północnej części zagłębia Ruhry, 
Kolejarze francuscy zapewniają normalną komu­
nikację, Na południu strajk jest częściowy. Aktv 
sabotażu mnożą się. Dwie stacje, przez które 
przejeżdżają pociągi międzynarodowe, zostały 
chwilowo zatarasowane. Kompania francuska od­
czyściła linję. Wielu sprawców sabotażu areszto­
wano i wydalono. Akty sabotażu, jakie miały 
miejsce w  dziedzinie służby telegraficznej, zosta­
ły szybko zlikwidowane. Wobec przerwania li­
nii telegraficznej między Dusseldorfem 
zarekwirowano linję cywilną i przerwano połą­
czenie między Berlinem a Hanowerem.

USUNIĘCIE POLICJI NIEMIECKIEJ . 
Akwizgram (PA T ) Belgijski generał komende­

rujący ogłasza, iż od dnia dzisiejszego niemiecka 
policja podlega władzy okupacyjnej. W ładze woj­
skowe otrzymały rozkaz użycia broni w  razie 
stawiania przez policjantów oporu. Ogłoszony 
tak zwany mały stan wyjątkowy przewiduje na 
razife ograniczenie przebywania na ulicąęh w  go­
dzinach nocnych óraz wcześniejsze zamykanie 
domów. Główny dworzec obsadzony został przez 
wojsko.

ODCIĘCIE ZAGŁĘBIA OD NIEMIEC  
Berlin (PAT ) Według doniesienia „Beriinef 

Morgęnpos(“ z Essen, wpjskowc odcięcie zagłę­
bia Ruhry od reszty Niemiec jest już całkowicie 
dokonane. Kordonu celnego dotychczas. Jeszcze 
nie utworzono. Francuzi wypuszczają wprawdzie

jeszcze z zagłębia pociągi węglowe do Niemiec, 
przeprowadzają przy tem jednakże ostrą kontro­
lę wagonów. Prasa niemiecka podaje, że dotych­
czas jeszcze Francuzi nie obsadzili dworca w  
Essen francuskim personalem.
FRANCJA PRZYZNAJE SIĘ DO TRUDNOŚCI 

Bordeaus (PAT ) Trudności na kolejach w  za ­
głębiu Ruhry i w  Nadrenji trwają w dalszym 
ciągu. Staiiowisko funkcjonariuszy i urzędników 
jest w  dalszym ciągu wrogie dla władz okupncv 
nych, w  przeciwieństwie do ludności robotniczej, 
W  Trewirze sytuacja jest spokojniejsza, robotni­
cy wracają częściowo do pracy.

ZARZĄDZENIA O K UPAN TÓ W  ANGIELSKICH  
Londyn (PAT ) „Times" donosi z Kolonii że an­

gielski wysoki komisarz zawiadomił władze nie­
mieckie, iż niedopuszczalne, jest. aby strefa an­
gielska stała się przytułkom dia wydalonych 

•przez władze francuskie Niemców. Równocze­
śnie wezwał on górników obszaru kolarskiego, 
by zapewnili normalny przewóz węgla przezna­
czonego dla Francji, przez strefę angielską. Do 
prasy niemieckiej wystosował wysoki komisarz 
apel, aby zaprzestała antyfrancuskiej kampanii.
FRANCUSCY KOLE TARZE OBEJMUJĄ RUCH  

Wiedeń (PAT ) „Neue Fr. Presse" donosi z 
Frankfurtu n. M„ że linja kolejowa z Homburga 
(Palatynat) do Ludwigfśhafeti została dnia ?6  bm. 
obsadzona przez kolejarzy francuskich. Z kół 
francuskich podają, że zarządzenie to nastąpiło 
celem uniknięcia ewentualnych p.— cszkód komu­
nikacyjnych. Urzędnicy niemieccy nie noU-eSiją  
się obawiać wyparcia przez personal francuski.

M O ŻLIW O ŚĆ ROKOW AŃ  
Wiedeń (PAT ) „Neues Wfen. Tgb!t.“ donosi z 

Berlina o możliwości rokowań r'~ ■ '■—ko-fran- 
cuskich na podstawie gospodarczej. Dziennik są­
dzi, że wielcy przemysłowcy francuscy - "ja 
porozumienia z przem ysloyemy! -i  - - -k im i i 
wyraża nadzieję, że oba rządy poprą te usi’3- 
wani^.

MfLLERAND S PR A W C Ą  .OKUPACJI 
Paryż (AW .) Demokratyczny tygodnik „Pro­

gres Civique“, którego oświadczenia w  .sprawie 
wewnętrznej polityk Francji i. w  sprawie stosun­
k ó w  pomiędzy Millerąndem a P.oińcarem wywar ­
ły w  ostatnim czasie wielkie wrażenie, zapewnią, 
że prezydent republiki był siłą kierującą w  akcji 
okupacji zagłębia Ruhry. Millerand m H  o*wiad- 
czyć, że należy oczekiwać, że Niemcy natych­
miast pó wejściu Francuzów do ckaźą
gotowość do porozumienia się z Francja i do za­
łatwienia kwestji reparacyjnej.

SAD GENERAŁA W EYGANDA  
L o ndyn  (AW .) „Evenmg Standard" 'c ;a

wywiad swojego korespondenta z generałem 
1 Weygandem. Generał oświadcz? wwdw- innemi: 

Próbowaliśmy postępować z Niemcami bardzo 
grzecznie, ci jednak odpychali wszelką myśl po­
rozumienia. Wobec tego stanęliśmy na wręćz 
przeciwnem stanowisku. Obecnie są Francuzi zde 
eydowani tak długo pozostawać w  zagłębiu, aż 
Niemcy okażą dobra wolę w  sprawie reparac.il.

Uchwały Rady ministrów 
w sprawie reformy rolne)

Warszawa (PAT ) Rada ministrów ha posie­
dzeniu z dnia 29 bm. rozpatrywała przedłożony 
prc?z prezesa G. U: ziemskiego program i zasady 
projektowanych wstaw, dotyczących reformy 

rolnej, _a w  szczególności: 1) nowelę do ustawy 
z dnia 15 łipca 1920 o wykonaniu reformy rolnej;
2 ) ustawę o wykonaniu reformy rolnej na zic- 

, miach wschodnich i 3) ustawę o finansowaniu re-

prezesa G. U. Z. obrddy odroczono do przyszłe-
gg poniedziałku.

Sprawa pasa neutralnego 
przed Ligą narodów

Warszawa (teł. wł. „Naprzodu"). Sprawa pasa 
neutralnego polsko-litewskiego, która jest jednym 
z przedmiotów obrad Ligi narodów, została odro­
czona. Będzie ona przedmiotem obrad na jednęm 
z ostatnich posiedzeń Ligi narodów, której pierw­
sze posiedzenie odbylło się wczoraj 29 bm.

Poseł niemiecki w Rcsji w Wg s ?Yg
Warszawa (teł. wł. „Naprzodu"). W  drodze po­

wrotnej z Berlina bawi tu poseł niemiecki w  Mos­
kwie, br. Brockdorff-Rautzau.

iarady nad projektem 0 płacach urzędniczych
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") dzie rozpatrywany projekt, dotyczący unormowa-

Warszawa, 29 stycznia. nia płac urzędników i funkcjonariuszy paustwo-
N a ś ro d o w e m  posiedzeniu Rady ministrów bę- wych.

Strajk w okręgu bialsko-bielsklm trwa dalej

  -------------------t- , „,71. i

Półcienie nad M r ą  coraz więcej się gmatwa

a Essen J formy rolnej. Po przeprowadzeniu , ogólnej dy­
skusji i wysłuchaniu szczegółowych wyjaśnień
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„Dokument” p. Głąbińskiego WIELKA PREMJERA! WIELKA PREMJERA!

W  związku z przemówieniem posła Głąbińskie­
go po expose premjera —  p. Sikorski wystosował 
do p. Głąbińskiego następujące pismo:

„Powołując się na dyskusję, przeprowadzoną w  
Sejmie w  dniu 20 stycznia r. b. i przemówienie p. 
posła, mam zaszczyt prosić Szanownego Pana Po­
sła o nadesłanie nieznanego mi bliżej okólnika mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, dotyczącego za­
rządzeń rewizyjnych w  szeregu organizacji. Po o- 
irzymaniu tego okólnika wdrożę w  tej sprawie do- 
chodzenie“.

W  odpowiedzi poseł Głąbiński nadesłał następu­
jące pismo do prezydenta ministrów p. Sikor­
skiego:

„W  odpowiedzi na pismo z dnia 23 stycznia r. b- 
w  tej chwili mi doręczone, mam zaszczyt donieść, 
że odczytany przezemnie w  mojern przemówieniu 
w  Sejmie okólnik Komendy Okręgowej Policji Pań 
stwowej jest podany w  całej osnowie w  mojej mo­
wie, stenografowanej w  Sejmie. Okólnik ma datę

6 stycznia r. b. Okólnika ministerstwa spraw we­
wnętrznych nie mam i nie odczytywałem".

Odpowiedź posła Głąbińskiego stwierdza, że o- 
kólnika, który takie oburzenie wywołał w  jego o- 
bozie, ministerstwo spraw wewnętrznych nie w y ­
dało. Należałoby więc, aby p. Głąbiński wyraźnie 
powiedział, jakiego Okręgu Komenda Policji w y ­
dała ten okólnik, a tego prezes Związu Lud. Nar. 
nie czyni, podając tem samem w  wątpliwość i źró­
dło, z jakiego okólnik jakoby otrzymał i cele, ja­
kie miał, odczytując go z trybuny sejmowej.

Odpowiedź ta stwierdza, źe nie chodziło tu o ża­
den okólnik ministerstwa spraw wewnętrznych. 
W ydała go jakaś komenda okręgowa policji. —  
W  wyjaśnieniu p. Głąbińskiego pozostała ona... a- 
nonimowa..

Czegóż więc chciał p. Głąbiński, skoro tę rzeko­
mo sprzyjającą lewicy, a „prześladującą", endeków 
komendę osłania? Efektu „oburzenia" swoich 
stronników.

Budżet i podatki
Dnia 26 bm. komisja skarbowo-budżetowa u- 

ckwałiła prowizoijum budżetowe, które zapewne 
wejdzie na porządek dzienny jednego z najbliż­
szych posiedzeń Sejmu. Prowizorium budżetowe 
uchwalono na pierwszy kwartał b. r. Obejmuje 
ono w  wydatkach (okrągło) 1159 miliardów, po­
dzielonych na wydatki rzeczowe 709 miliardów i 
na wydatki osobowe 450 miliardów.

W  wydatkach rzeczowych największe pozycje 
stanowią: prezydent Rzeczypospolitej 70 milio­

nów, Sejm i Senat 1200 milionów, kontrola pań­
stwa 908 milionów; prezydjum Rady ministrów 
2680 milionów, ministerstwo spraw zagranicznych 
11 miliardów, ministerstwo spraw wojskowych 93 
miliardy, ministerstwo spraw wewnętrznych 19 
miliardów, ministerstwo skarbu 56 miliardów, mi­
nisterstwo kolei 165 miliardów, ministerstwo robót 
publicznych 67 miliardów itd. Wobec tych olbrzy­
mich- sum bardzo nikłe są wydatki na oświatę (łą­
cznie że sprawami religijnemi) 21 miliardów i na 
ministerstwo pracy i opieki społecznej 8 miliar­
dów.

Poza wydatkami powyższymi obejmuje też bu­
dżet wydatki osobowe, z których największe ma­
ją ministerstwo kolei i spraw wojskowych. Rzecz 
oczywista, że wydatki osobowe, choć są prelimi­
nowane na podstawie obliczeń styczniowych, nie 
będą mgły zachować swej wysokości do końca 
kwartału, ti. marca br. wobec tego, źe przewi­
dziany jest dalszy spadek waluty; —  co za tem 
idzie —  dalszy wzrost drożyzny. To też prowi­
zorium budżetowe daje ministrowi skarbu prawo

przekroczenia wydatków osobistych ale tylko do 
wysokości 20 proc. Sądzimy,, że to ograniczenie 
nie da się jednak utrzymać, gdyż licząc tylko pod­
wyżkę ustaloną przez komisję główną urzędu sta­
tystycznego, będzie ona w  każdym razie wyższa, 
niż 20 proc. Dla uniknięcia możliwości nieporząd­
ku na wypadek, gdyby okazałą się potrzeba w yż­
szego niż 20 proc. podwyższenia wydatków oso­
bistych (płac urzędniczych) prowizorium budżeto­
we przewiduje tylko jedną drogę:.zażądanie przez 
ministra skarbu nowych kredytów od Sejmu. Jest 
to naturalnie tylko reguła, od której wyjątkiem 
będzie —  jak dotychczas —  wypłacanie podwy­
żek urzędniczych bez uchwały Sejmu, w  drodze 
zaliczek.

O pokrycie, wydatków w  ramach obecnych do­
chodów niema nawet co marzyć. To też rząd, spe­
cjalnie obecny minister skarbu p. Grabski, wystę­
puje z projektem podwyższenia całego szeregu 
podatków, głównie gruntowego, budynkowego i 
dochodwego, które już wpłynęły do Sejmu, oraz 
przemysłowego i stemplówego, które w  tym ty­
godniu mają być przedłożone. Głównym dochodem 
ma być podatek gruntowy, który wedle projektu 
rządowego ma być obliczony na podstawie ceny 
żyta. Pierwotny projekt, wypracowany jeszcze za 
czasów p. Jastrzębskiego, przewidywał —  stoso­
wnie do tej zasady —  podwyższenie podatku 
gruntowego o 40 proc., ponieważ jednak w  mię­
dzyczasie ceny żyta poszły ogromnie w  górę, o- 
becny projekt przewiduje podwyżkę stokrotną, co, 
naszem zdaniem, jeszcze nie wyczerpuje siły płat-
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niczej rolników. Najlepszą pod tym względem 
miarą jest porównanie z pouwyzszyc się mającym 
równocześnie podatkiem budynkowym. I tu pod­
wyżka będzie stokrotną, co jest zupełnie nierów­
nomierne z podatkiem gruntowym, ileże budynki 
nie dają przecież tego dochodu co grunta; —  co 
do wsi —  w  przeważnej części służą do użytku 
osobistego, podczas gdy grunta są źródłem wiel­
kich dochodów.

Dla miast, dla robotników i wogóle żyjących 
z pracy czy umysłowej czy iizycznej, najważniej­
szym jest podatek dochodowy. Nowy projekt prze­
widuje, że ten podatek ma być opłacany dopiero 
od dochodu od 2 milionów rocznie w  górę. Od 
2 milionów podatek ina wynosić 2 proc., t. j.
40.000 rocznie, poczem podatek rośnie —  przewa­
żnie co pół miliona —  progresywnie, dochodząc 
w  najwyższej skali 25 proc. dochodu. Oczywiście, 
że projekt ten, głównie co do wysokości mini­
mum egzystencji wolnego od podatku, nie może 
być uważany za nieulegający zmianie. Jasną prze­
cież jest rzeczą, że w  miarę zmniejszenia się siły 
kupna marki i wysokość dochodu musi być do­
prowadzoną do odpowiedniego miernika.

Prawd- mówiąc, pr.owizorjum budżetowe nie 
daje dokładnego pojęcia o położeniu skarbu, gdyż 
wszystko w  tym dziale jest płynne i niepewne. 
Rząd, przewidując tę niepewność, przyspiesza też 
prace nad uzdrowieniem skarbu, czy —  jak to się 
teraz nazywa —  nad naprawą finansów Rzeczy­
pospolitej. Nad tą sprawą pracuje osobna komisja 
pod przewodnictwem imnistra skarbu p. Grabskie­
go. Zadaniem tej komisji jest ułożenie projektu u- 
stawy ramowej, którą uchwali Sejm, a którą do­
piero życie i praktyka wypełnią odpowiednią tre­
ścią. Ze to się nie stanie prędko, wiedzą wszyscy, 
i o też naprawa skarbu przewiduje okres paro­
letni na zupełne swe wykończenie, tymczasem zaś 
ma być główuem staraniem rządu i Sejmu dopro­
wadzenie do —  drobnostki! —  równowagi między 
dochodami a wydatkami. //.

Z  T E A T R U
Teatr im. Słowackiego: „ZBÓJCY" Schillera

Wielki repertuar klasyczny okazał się w  tym 
sezonie ogromną atrakcją dla publiczności, znu­
dzonej realizmem nowoczesnych utworów, prze­
jętej odrazą do oglądania własnych szarych trosk 
i przykrości powszednich w  zwierciedle dramatu 
czy komedji, a spragnionej prawdziwego teatru, 
teatru teatralnego, to znaczy wielkich gestów i 
wielkich słów, niepowszednich zdarzeń i niezwy­
kłych bohaterów, malowniczości i romantyzmu, 
słowem poezji. To też zupełnie pewny sukces 
oczekiwał wznowienie dawno niegranych „Zbój­
ców", tej młodzieńczej tragedji Schillera, od któ­
rej rozpoczęła się epoka romantyczna w  dzie­
jach literatury europejskiej. „Zbójcy" to właśnie 
takie widowisko teatralne, jakiego łaknie dzisiej­
sza publiczność, posiada ono bowiem te wszy­
stkie zalety i wady, które działają ua wyobraźnię 
tak zaniedbywaną przez teatr naturalistyczny i 
psychologiczny.

Mimo pewności sukcesu rtie powinien był je­
dnak teatr im. Słowackiego wznowić „Zbójców" 
tak niestarannie, jak to uczynił. „Noblesse oblige". 
Trzeba się było stanowczo postarać o nowe tłó- 
maczenie, a nie puszczać na scenę starego prze­
kładu, który od stu lat kaleczy uszy publiczności 
swą okropną polszczyzną. Że w  tym tekście grali 
„Zbójców" najwięksi aktorzy polscy, Królikowski, 
Żelazowski, Sobiesław itd., to jeszcze nie racja, 
żeby nadal tolerować przekład, w  którym do­
wódca zbójców (Hauptmann) nazywa się „kapi­
tanem". Franciszek Moor powiada, o poddanych, 
że „stawiają oporne karki", i krzyczy „przekleń­
stwo na ciebie", a Karol Moor woła „do dziury z 
tym psem", albo łamie sobie język, wymawiając

„czescy jeźdźcy" (zamiast: czeska konnica —  die 
bómischen Reiter). Przekład ten roi się od tego 
rodzaju kwiatków językowych. A przecież to 
młodzież szkolna dostarczyć ma głównego kon­
tyngentu publiczności przysłuchującej się tym 
okropnościom gramatycznym.

Reżyserję „Zbójców" powierzono artyście,1 któ­
ry po raz pierwszy popróbował swych zdolności 
reżyserskich na tej sztuce. Zdaje mi się, że w  
każdej dziedzinie należy zaczynać od zadań ła­
twiejszych i iść stopniowo ku coraz trudniej­
szym; reżyseria od tej reguły nje może stanowić 
wyjątku. Zawodu reżyserskiego nie powinno się 
rozpoczynać od „Zbójców", które dziś wyreży­
serować jest niewątpliwie zadaniem ogromnie 
trudnem. Trudność zadania polega na zbliżeniu 
naszemu pokoleniu dzieła tak odległego, przy za­
chowaniu właściwości stylu. Starać się zaś grać 
„Zbójców" tak, jak ich grano przed kilkudziesię­
ciu laty, to znaczy nieuchronnie popaść w  prze­
rysowanie, w  szarżę, w  zgrywanie się, bo dzi­
siejsi młodzi aktorzy —  a grali prawie sami mło­
dzi —  znają ową dawną tradycję już tylko ze 
słychu i, pochodząc z zupełnie innej szkoły, nie 
potrafią odnaleźć tonit swoich poprzedników.

Karola Moora grał bardzo dobrze p. Brack.i 
który umiał patos retoryczny pogodzić z tętnem 
żywej krwi i ukształtować tę rolę jednolicie, w  
podniosłym, szlachetnym tonie ogólnym, a uni­
knąć przesady i monotonnej koturnowości.

Natomiast p. Miarczyński w  roli Franciszka 
Moora robił „czarny charakter" w  sposób staro­
świecki, a tak przesadna, tak zupełnie nienatu­
ralny, że było to wpj osi niespodzianką ze strony 
tego utalentowanego i dojrzałego artysty. W  
przeciwieństwie do nieeo p. Krasnewiecki, który 
rolę Franciszka Moora gra z nim naprzemian,. 
starał się ją zbliżyć nam psychologicznie; widać, 
źc młody ten artysta o chwalebnych ambicjach

przemyślał tę rolę inteligentnie i opracował we 
wszystkich szczegółach. Tę część roli, gdzie Fran 
ciszek obłudnie maskuje swój czarny charakter, 
zagraj p. Krasnowiecki bardzo trafnie, uwyda­
tniając hipokryzję i zręczne komedjanctwo pod­
stępnego łotra; tam jednak, gdzie z Franciszka 
wydobywa się rozkiełzany zwierz drapieżny, 
brakło p. Krasnowieckiemu grozy, w  którą wszak 
musi być wyposażona ta postać. W brew  nowszej 
teorji, która każe aktorowi nie specjalizować się 
w  jednem „emploi", lecz rozwijać swe zdolności 
w  najróżniejszych zakresach, okazuje się, że prze­
cież poza swoje warunki osobiste bardzo trudno 
wyjść nawet zdolnemu i inteligentnemu aktorowi.

Starego Moora grał p. Działasz, usiłując od­
naleźć starą modłę odtwarzania tej postaci; ani 
na sekundę nic wypadał z patosu, co było mocno 
nużące dla publiczności. Patetycznie pojęła też 
rolę Amalji p. Żmijewska i też nie schodziła z 
koturnu.

Niepodobna rozpisywać sie szczegółowo o 
wszystkich „rolach tytułowych" (zbójców), za­
znaczę tylko, że w  tych tak charakterystycznych 
rolach Spiegelberga, Schweitzera, Rolłera, Ko­
sińskiego —  nie znać było świadomej woli reży­
sera. Nfe było jej też .znać tam, gdzie Amaija re­
aguje na słowa Hermana „znałem Karola", za­
miast powiedzieć „Karol żyje, w y  go znacie!" w  
znaczeniu wytknięcia, iż o żyjącym mówi się nic 
w  czasie przeszłym, lecz w  teraźniejszym, zapy­
tała się: „Karol żyje? wy go znacie?"

Bardzo dobrze zagrał rolę Daniela p. Senowski, 
a palmę pierwszeństwa odniósł p. Puchalski do­
skonałą figurą komiczną osoby sądowej. Ci sta­
rzy artyści umieją jeszcze grać stare klasyczne 
sztuki, młodzi zaś niech się wyrabiają, ale nie 
samopas, lecz pod wytrawnem kierownictwem.

Emil Haeeker.
— o o o  —
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Z za kulis „Rozwofu" Ruch nacjonalistyczny w Niemczech
JAK „ROZW OJ" M A NIPULO W AŁ TOW AREM  

ŻYDOW SKIM ?
• Czytamy w  warszawskim „Kurierze Poran­
nym" na temat faktów Zmowy handlowej „Roz­
woju" z firmami żydowskiemi:

„Jaskrawem potwierdzeniem tej prawdy jest 
sprawa znajdująca się obecnie na wokandzie sądu 
ckręgowegęi b. dyrektora „Rozwoju" C. Krzemiń­
skiego. Pan Krzemiński dostarczył intendanturze 
armji w  1920 r., w  okresie najgorętszych walk pod 
Warszawą, buty dla wojska w tak lichym gatun­
ku, 4e pociągnięto go do odpowiedzialności.

' Po wiciu perypetjach sprawa ta miała uledz o- 
sądzeniu 22 bm., lecz'była odroczona z powodów  
termalnych. Jeżeli tedy zabieramy glos w  tej 
sprawie, to czynimy to nie dlatego, aby uprzedzać 
.wyrok sądowy, lecz robimy to w  tym celu, aby 
napiętnować niesłychaną obłudę pozornych obroń 
ców narodowego charakteru naszego handlu.

Jak wynika z aktów sprawy —  „Rozwój" zao­
fiarował w  sierpniu 192C r. departamentowi gos­
podarczemu M. S. Wojsk, partję obuwia wojsko­
wego. Oferta była przyjęta. W  kilka dni później 
ten sam departament postanowił zarekwirować 
inną partję obuwia u niejakiego Moszkowicza, za- 
trieszkałego na ul. Pokornej nr, 6. w  Warszawie. 
W  chwili, gdy przedstawiciele władzy byli zajęci 
rekwirowaniem obuwia, zgłosił się przedstawiciel 
„Rozwoju" i prosił o zaniechanie tej czynności, po­
nieważ obuwie, znajdujące się u kupca Moszko- 
ssricza, ma stanowić własność „Rozwoju".
I Oczywista odmówiono mu i rekVvirowano w  dal­
szym ciągu. Wtedy, po upływie godziny, zgłosił 
.'się do departamentu niejaki p. Biernacki i oświad­
czył imieniu „Rozwoju", że buty należy dlatego 
uwolnić z rekwizycji, ponieważ właśnie te buty 
zamierza „Rozwój" dostarczyć wojsku na poczet 
uprzednio zawartej umowy. Portowua ta inter­
wencja nie odniosła również skutku i w  rezulta­
cie za buty zarekwirowane u Moszkowicza otrzy­
mało kwit rekwizycyjny Tow. „Rozwój" za nr. 1 
-— 20927.
< Powstaje tedy kwestia, czy Tow. „Rozwój" na­
było obuwie od Moszkowicza, czy też Moszko- 

j.wicz, chroniąc się przed rekwizycją, użył „Roz-
i-woju" jako firmanta z jego wolą i wiedzą.
• Dylemat —  jak widzimy — ciekawy. W  kilka dni 
-po opisanem zajściu „Rozwój", chcąc się wyw ią­
żą". z przyjętego zobowiązania i nie mogąc do­
starczyć butów Moszkowicza, dostarczył inną par­
tję obuwia. Okazało się wówczas, że 998 par do­
starczonego obuwia było w tak lichym gatunku, 
że musiano wytoczyć sprawę dyrektorowi „Roz­
woju" za dostarczenie w czasie wojny przedmio­
tów zaopatrzenie armji niezdatnych, do użytku."
i Nie na. tem jednak był koniec. Oto okazało^się, 
ie  obuwie było nabyte tym razem u niejakiego 
Szotlanda z pomocą dwu pośredników. Wreszcie 
„Rozwój? po raz trzeci usiłował dostarczyć buty 
do departamentu gospodarczego i wówczas oka­
zało się, że do butów tych złożonych na składzie 
na Tlomackiem 13 —  mają pretensje pp. Gariinkiel 
i Goldfarb. Wobec tego buty nie były kuoione. 
Nie przeszkodziło to bynajmniej „Rozwojowi" żą­
dać wypłacenia 5 proc. za pośrednictwo. W yni­
kałoby z tego, że ostatnio „Rozwój" zajął się po­
średnictwem między kupcami żydowskimi i inten- 
denturą naszej armii. Nie przesądzając bynajmniej 
cyniku sprawy sądowej skonstatować musimy \ 
raz jeszcze: „Rozwój" handluje z kupcami żydow­
skimi."I V _ * »

; Tyle dziennik warszawski... O ile obraz ten, 
który skonstruował rzeczony dziennik na podsta­
wie dokumentalnej, rozwinie się pełniej jeszcze 
przed sądem, o ile sąd uzna, iż ‘.owar dostarczo­
ny przez „Rozwój" zawierał istotnie dużą partję 
zupełnie wybrakowanych sztuk —  zaciąży na de­
magogach endecko-rozwojowych piętno nie tylko 
obłudy, ale i wymuszania swoją hałaśliwością do­
staw dla siebie, jako spółki najbardziej katolickiej 
:i narodowej —  potc, ażeby —• za pobraniem porę- 
kawicznego —  podsuwać towar firm żydowskich, 
;w tej liczbie i firm takich, z któremi ze względu 
na jakość ich wyrobów, być może samo minister­
stwo nie wchodziłoby zupełnie w  stosunki... To 
jedna stroną medalu:,a druga — to oszukiwanie 
rzemiosła chrześcijańskiego, io łowienie drobno­
mieszczaństwa gardłowaniem, że się. walczy z fa­
brykatem żydowskim, gdy faktycznie swoich 
„chrześcijańskich" wpływów  używa się dla ro­
bienia geszeftu, z kim się da,..

W  każdym razie zanosi się na rozprawę nie- ( 
zwykle pouczającą..!

£Z0S Offll©Wl£ przedpłatę

Bawarja i Ruhra
W  różnych miastach zagłębia Ruhry i wogóle 

Nadrenii odbywają się demonstracje niemieckie, 
na które okupanci francuscy odpowiadają salwami, 
aresztowaniami i wydalanimi urzędników. W  sze­
regu miast zaprowadzono już stan oblężenia: w  in­
nych usunięto policję niemiecką, a pilnowanie po­
rządku objęło wojsko francuskie; w  centrach ad­
ministracyjnych usunięto kierujących urzędników 
i zabrano akta, z których Francuzi chcą dojść, jaki 
kto ma płacić podatek węglowy. Wynikiem tych 
zajść jest —  jak donoszą ostatnie telegramy, —  
groźba wybuchu wojny, ogólny niepokój i niepe­
wna przyszłość.

W  związku z zajściami nad Ruhrą stoją niewąt­
pliwie zajścia w  Bawarji. Nacjonalizm niemiecki, 
nie mogąc pod rządami stu tysięcy obcych bagne­
tów dać wyrazu swym istotnym poglądom, zbiera 
się w  Bawarji, aby tu demonstrować przeciw ob­
cym i swoim równocześnie. Narodowi socjaliści —• 
tak się nazywają faszyści bawarscy, zorganizowa­
ni przez Hitlera, który chce odegrać rolę Musso- 
liniego, —  zbierają się na kongres, wymuszają na 
.rządzie cofnięcie zakazu, odbywają parady woj­
skowe i —  jak doniesiono w  nocy z niedzieli na 
poniedziałek, —  zmuszają rząd bawarski do opusz­
czenia stolicy!

Ruch socjalistów narodowych, t. j. faszystów, 
ma podłoże czysto niemieckie, a więc zorganizo­
wanie „obrony nąroclowej", t. 3. rewanżu, a przy 
tej okazji urządzanie hec antysemickich. Organiza­
cja ta jest dalszym ciągiem i to udoskonalonym, 
zakazanych i rozwiązanych organizacji: Orgesch,,

Consul, Balticum i t. .d, które, kierowane przez by­
łych oficerów (Escherich, Ehrhard, Rossbach ud.), 
postawiły sobie za cel obalenie rzeezypospolitej, a 
jednym ze środków do osiągnięcia tego celu były 
morderstwa, których ofiarą padli między innymi 
Erzberger i Rathenau.

Teraz dla tej mafii przyszedł Czas żniwa. Pod­
niecenie, panujące w  Niemczech z powodu zajść 
nad Ruhrą, chce ona wyzyskać dla siebie, dla „zro­
bienia porządku" w  państwie, porządku z Wilhel­
mem i Ludendorftem na czele. Charakterystyczne 
pod tym względem jest doniesienie z Berlina, że 
w  różnych okolicach Niemiec gromady młodych 
ludzi ze wsi zgłaszają się w  miastach z żądaniem- 
odtransportowania ich do Berlina, jako rzekomo 
powołanych do służby w  Reichswehrze, Bardzo 
możliwe, że tajne organizacje prawicpwe, mające 
niewątpliwie własny plan mobilizacyjny, chcą go 
teraz przeprowadzić i w  ogólnem zamięszdniu 
przeprowadzić swe zamiary.

Zajścia nad Ruhrą stają się z każdym dniem 
większem niebezpieczeństwem <£a pokoju europej­
skiego. Francja, —  tak mówią w  Anglii i w Ame­
ryce, —  przeciąga strunę, która może pęknąć. 
Niemcy są rozbrojone, to prawda, ale —  powiada­
ją, —  doprowadzenie 60 miljonowego narodu do 
rozpaczy może doprowadzić do nieobliczalnych na 
stępstw. Dlatego wszyscy, którym utrzymanie po­
koju leży na sercu, z tęsknotą spoglądają na Lon­
dyn i Waszyngton, skąd jedynie może przyjść .po­
moc.

Qoraay Ligi narodów
Paryż. (PAT ) Wczoraj o godz. 11 rano nastą­

piło otwarcie seśji Rady Ligi narodów. Po usta­
leniu programu prac sesji przystąpi Rada Ligi do 
obrad nad sprawą finansowego podźwignięcia Au­
strii.

Paryż. (PAT ) Rada Ligi narodów obradować 
będzie w  następującym składzie: Balfour (Wielka 
Brytania), Viviani (Francja), Salandra (Włochy), 
Adaci (Japonia), Hymans (Belgia), Ouinones de
Leori (Hiszpania), da Gąma (Brazylia) ,Tang-Sai- 
Fou (Chiny), Brauting (Szwecja), Blanco (Uru­
gwaj).

—  0 0 0  —

Z Rosji sowieckiej
Moskwa. (PAT ) Jak donosi „Prawda" Bucharln 

i Preobrażeuskij są zdania, że w  chwili obecnej, 
korzystając z doświadczeń nowego kursu polityki 
ekonomicznej w  Rosji należy przystąpić do re­
wizji programu komunistycznego.

Fiński minister pełnomocny, przy rządzie sowie­
ckim, noszący dotychczas tytuł charge d‘affaires, 
wręczył swe listy uwierzytelniające przewodni­
czącemu WC1KA Kalininowi. W  przemówieniu 
swem wyraził on zdanie, że wkrótce dojdzie do 
zawarcia rosyjsko-finlandzkiej umowy handlowej.

Sowiety uznały za pożądane przystąpienie Rosji 
de międzynarodowego związku kolejowego. W 'c e ­
lu- nawiązania stosunków z tym związkiem oraz 
innymi mlędzynarodowemi organizacjami kolejo- 
wemi wyjadą przedstawiciele Rosji zagranicę

Na cześć przybyłego do Moskwy dra Nansena 
liczne organizacje publiczne- urządziły bankiety. 
Nansenowi, obecnemu na przedstawieniu w  Tea­
trze Wielkim, publiczność zgotowała gorącą owa­
cję.

W  końcu marcia odbędzie się tu kongres partji 
komunistycznej. Data zwołania kongresu zbiera 
się w  25 rocznicę istnienia rosyjskiej partji socja- 
listów-rewolucjonistów. \

Sprawy partyjne
— 0 —

DO W SZYSTKICH  KOM ITETÓW  OKRĘGO­
W YC H * O B W O D O W YC H  I MIEJSCOWYCH, 
ORAZ DO W SZYSTKICH N O W O -P O W S T A -  
ŁYCH  ORGANIZACJI I M ĘŻÓ W  ZAUFANIA.
Niniejszem zwracamy się do Was, Towarzysze, 
o natychmiastowe nadesłanie do sekretariatu ge­
neralnego, Centralnego Komitetu Wykonawczego 
P P S  (Warszawa, ul. Warecka 7) dokładnych a- 
dresów wszystkich znajdujących się na terenie 
Waszego działania komitetów partyjnych i nowo­
powstałych organizacji, oraz adresów mężów 
zaufania. Naszą prasę partyjną prosimy o prze­
druk niniejszego, komunikatu.

Sekretariat generalny CKW  PPS.

— 00 o - *
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Prawica, lewica i głowa

BA JK A
Pytała się Prawica i Lewica Głowy,
jaki chciałaby widzieć nastrój w  Polsce nowej...
Ta odparła: „Od celu jakżeśmy dalecy!
Niech przestaną grać w  nas pierwszą rolę plecy. 
Niech się już raz zagoją rozjątrzone blizny...
Jak obie ręce łączą się, gdy bija brawo, 
niechaj stronę narodu i lewą i prawą 
połączy wspólny oklask na chwałę Ojczyzny... 
_______________   Juijan Ejsmond.

R O Z U M N O
— o —

Tajemniczy dramat o tc  rski
Wstrząsający dramat rozegrał się w nocy z 21 

na 2J brn. w  Dubnie. Porucznik Stanisław S te -, 
fański po krótkiej sprzecznie wystrzałem z rewol­
weru powali! trupem kolegę swego porucznika Ja­
na Jakubow sk iego,,poczem odebrał sobie sam ży­
cic. Na razie dramat osnuty jest mgią tajemnicy. 
Władze wojskowe prowadzą śledztwo.

— O 0,0 —

Głuchoniemy przemówił...
Dn. 27 bm. do urzędu ślcdzczego w  Warszawie 

przyprowadzony został w  celu sprawdzenia toż­
samości osoby, znajdujący się w  więzieniu przy 
ul. Dzielnej jako oskarżony o kradzież głuchonie­
my. Zapytywany odpowiadał na migi, czytać i pi­
sać nie mnie, jest kiawcem, znakiem krzyża ozna­
czał wiarę i ruchem wyjęcia szabli z pochwy 0 - 
bjaśniał, że bolszewicy obcięli mu lewe ucho, któ­
rego oskarżonemu rzeczywiście brakowało.

Przezorni funkcjonariusze urzędu śledczego nie 
zadowolili się temi wyjaśnieniami i zdjęli odciski 
z palców nieszczęśliwego kaleki. Po sprawdzeniu 
w  kartotekach urzędu śledczego okazało się, że 
„głuchoniemy" był już w  r. 1921 daktyloskopowa- 
tty we Lwowie pod nazwiskiem Białkowskiego 
W ładysława, lat 37, karany więzieniem za ciężkio 
uszkodzenie ciała, jak również skazany na wyda­
lenie z granic Państwa Polskiego, jako poddany 
rosyjski.

Po odsiedzeniu więzienia, powtórnie złapany na 
kradzieży, daktyloskopowany był w  Kaliszu, tym 
razem pod nazwiskiem Piotra Jaworskiego. Karty 
daktyloskopijne opatrzone były własnoręcznym, 
zupełnie poprawnym podpisem.

Po uzgodnienia odcisków paiców, gdy zapytano 
„głuchoniemego", czy to jego podpis,, symulant 
zbladł, pot kroplisty wystąpił mu na. czoło i po 
krótkim namyśle... przemówił, przyznając się do
w szystk iego .

Obecnie znajduje się w  więzieniu na Dzielnej, 
gdzie przykre chwile, jakie tam przezywa, osła­
dza mu myśl, te,„ odzyskał mowę.
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K ra k ó w  3 0  s tyczn ia .
KOMUNIKAT O STANIE POGODY, wydany 

w  poniedziałek 29 stycznia o godz. 7‘40 wieczór, 
według danych państwowego instytutu meteoro­
logicznego w  Warszawie. Stan atmosfery: W  dniu 
dzisiejszym Polska leżała w  obrębie niżu barome- 
tryczuego, którego środek utrzymywał się nad 
morzeni Białein.*Pod wpływem wiatrów zachod­
nich przeważało wszędzie duże zachmurzenie i pa­
dał deszcz (Wielkopolska) lub śnieg. Temperatura 
w godzinach popołudniowych wahała się w  pobli­
żu (J. Pokrywa śniegu leżała wzdłuż wyżyn poje­
ziernych aż do Wilna, oraz. na południu kraju, na 
Podkarpaciu i w  górach nie dosięgała do 40 cm. 
gruóości. W  Krakowie: temperatura -r-2‘5, maxi- 
intiiii f-4‘6, minimum -f-0‘8, pochmurno. Prognoza 
na wtorek: Przeważnie pochmurno, miejscami o- 
pady, temperatura w  pobliżu 0, umiarkowane wia­
try zachodnie.

Z TEATRU IM. SŁOW ACKIEGO. Wznowieni 
po kilkunastu latach „Zbójcy*1 okazali się sukceso- 
wa atrakcją dla dzisiejszej publiczności, która w  
znacznej częścj The miała dotychczas możności uj­
rzenia ich na scenie, grani będą dzisiaj, we czwar­
tek i w  sobotę. Ze względu na inne sztuki bieżące­
go repertuaru „Popas Króla Jegomości" grany być 
może w tym tygodniu tylko raz jeden, jutro we 
środę. W  próbach pod kierunkiem reżysera Jedno- 
wskiego premiera francuskiej komedji salonowej 
p. t. „Sławna artystka" (Comedienne). Modna obe- 
cnie w  Paryżu spółka autorska J. Bousąuet i
B. Armont, zaczerpnęła treści do swej wytwornej 
sztuki z interesującego zawsze swą bujną treścią 
milieu teatralnego i jego gwiazdy pierwszej wiel­
kości. W  „Sławnej artystce" obsadę ról głównych 
tworzą: pp. Bcdnarzewska, Kossocka, Nowakow­
ski, Kwiatkowski i Niewiarowicz. Premjera w  pier 
wszej połowie lutego.

Z TEATRU BAGATELA. Dzisiaj i dni następ­
nych „Szyldkretowy grzebień", z pp. Bruczową, 
Kozłowską i Nowackim na czele. W  piątek i w nie­
dzielę po południu po cenach zniżonych „Gobelin" 
z p. Turskim w roli Kułbasa. W  sobotę po południu 
po raz pierwszy po cenach zniżonych głośna sztu- 
ka Sudennanna „Koniec Sodomy".

W ESO ŁE NOCE W  BAGATELI. Od soboty 3 
lutego odbywać się będą co sobotę i niedzielę 
„Wesołe noce" w  Bagateli (teatrzyk literacko-ar- 
tystyczny). Na program składać się będą sketsche, 
parodje, inscenizowane występy solowe, balet, mo 
nologi i piosenki z repertuaru „Qui pro quo“ i 
„Stańczyka" w  Warszawie,'„Grand Guignolle" w  
Paryżu i moskiewskiego teatrzyku „Letuczaja 
Mysz". Dotychczas współudział przyrzekli pp. Ja­
racz Stefan i Buczyńska Helena (teatr Reduta —  
W arszawa), reżyser Janusz Jan i Bukojemska (te­
atr Polski i Mały —  Warszawa), Freszel Franci­
szek (baryton opery warszawskiej), primaballeri- 
na N. Dadieżdina, Liii Organowska (b. teatr Miraż 
— Warszawa). Poza tem biorą udział wybitni ar­
tyści wszystkich teatrów krakowskich.

OPERA 1 OPERETKA. Dziś „Cyganeria" z w y ­
stępem pp. Jefimcewej, Jastrzębskiej, Stępniow­
skiego, Romanowskiego, Mazanka, Isakowicza i 
Mazurka. Jutro we środę „Bajadera", która dzięki 
wybornemu wykonaniu stała się atrakcją Krako­
wa. W e czwartek 1 lutego opera D‘Alberta „Nizi­
ny". Zespół operetkowy przygotowuje najnowszą 
operetkę amerykańską J. Steppana p. t. „Taniec 
miliardów", która ukaże się w  najbliższych dniach.

JUBILEUSZ PROF. K. MORAW SKIEGO. W e
czwartek 1 lutego o godz. 3‘30 odbędzie się w  te­
atrze im. J. Słowackiego, ku uczczeniu półwieko­
wej pracy literackiej i naukowej prof. K. Moraw­
skiego, uroczyste przedstawienie „Króla Edypa", 
odegrane pod kierunkiem prof. T. Sinki i prof. M. 
Boguckiego, z muzyką F. Mendelsohna. Słowo 
wstępne wygłosi p. Przyboś, prolog tłumacza E. 
Solarski, z udziałem pp. W . Trojanowskiej, prof. 
Bilińskiego, prof. E. K., J. Ego, Bulicza, Malca, Do­
bosza, Dańczaka, Mroza i Źelawskiego. Dochód 
przeznaczony na Tow. Wzajem. Pomocy U. U. J. 
Ceny miejsc 40 procent zniżone. Kasa teatru już 
rozpoczęła sprzee % biletów.

TO CO NAJPRZYJEMNIEJSZE. Pod takim ty­
tułem odbędzie su u lutego w  salach Starego Tea­
tru wielki bal kostiumowy artystów teatru im. J. 
Słowackiego, jak . ykle najwspanialszy w krako­
wskim karnawale. Oprócz tańców i intrygi insce­
nizowanej przez arcymistrza kawałów reżysera 
Nowakowskiego, zabawa urozmaicona będzie róż­
ne mi atrakcjąn, jak rozlosowanie nagród K. No­
bla, noc tropik a ln a ,  urządzona Specjalnymi apara­
tami, pożyczor . ni komitetowi przez operę kato- 
wieką i t. p, ! ty na wyczerpaniu sprzedają ar­
tyści w gmachu Latru,

(k) Wczoraj wieczorem odbyło się w  sali kon­
ferencyjnej magistratu krakowskiego posiedzenie 
komisji cennikowej, na której po przedłożeniu 
wniosków subkomisji uchwalono nowy cennik na 
wyroby masarskie mięso i pieczywo. Według 
nowego cennika mięso wołowe podrożał® o S pro­
cent, wieprzowina i wyroby masarskie przecię­
tnie o 10 proc., zaś cena cielęciny pozostała nie-

Podrożenie  gazu
(k) Na wczcrajszem posiedzeniu miejskiej ko­

misji gazowo-elektrycznej ustalono nowe ceny. 
I tak cenę 1 mtr. sześć, gazu podwyższono na 
miesiąc styczeń z 7(0 mk. na 820 mk., za*ś na luty

T O W A R ZYST W O  M IŁOŚNIKÓW  KSIĄŻKI. 
Kult dla pięknej książki, ochrona bibljotek i cen­
nych druków oraz propaganda w  dziedzinie grafi­
ki i umiłowania książki —  oto są główniejsze za­
dania nowo założonego zrzeszenia, które w  swych 
poczynaniach dąży do nawiązania stosunków z da­
wno już istniejącemu organizacjami bibjofilów za­
granicą. W  łonie Towarzystwa powstają sekcje: 
rzeczoznawców dla oceny książek i bibljotek, pro­
pagandy, wydawnictw, koła zbieraczy „Erdibri- 
sów" i t. d. Do zarządu Towarzystwa zostali w y ­
brani: Kazimierz Witkiewicz prezes, dr. Aleksan­
der Słapa wiceprezes, J. Sokulski sekretarz, A. 
Krawczyński skarbnik, Przecław Smolik bibliote­
karz. Siedzibą Towarzystwa jest Muzeum Prze­
mysłowe, Kraków, ul. Smoleńska 9.

ZAKŁAD ROENTGENOLOGICZNY. Na ostat- 
niem posiedzeniu komitetu dla zwalczania favusu 
złożył przewodniczący komitetu, prezydent gminy 
izraelickiej, dr. Rafał Landau, sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności komitetu. Ze sprawo­
zdanie okazuje się, że zakład roentgenologiczny 
dla zwalczania favusu i innych chorób skórnych 
został w  szpitalu krakowskiej gminy izraelickiej 
otwarty i rozpoczął swoje czynności. Dotąd zgło­
siło się do zakładu 65 chorych, w  tem 52 wyznania 
mojżeszowego, a 13 chrześcijan. Zgłaszających się 
leczy zakład bezpłatnie. Po wyjaśnieniach, udzie­
lonych przez lekarza zakładu, p. dra Friissa i po 
dyskusji przyjęto sprawozdanie do wiadomości. 
Zakład, znajdujący się w gmachu szpitala izraeli- 
ckiego przy ul. Skawińskiej, przyjmuje chorych co­
dziennie od godz. 9 do 12 przed południem.

DALSZE CEGIEŁKI W AW ELSK IE  ufundowali: 
-Kazimierz i Franciszka Zielińscy w  26 rocznicę ślu­
bu 25 lipca 1922, pamięci Dr. Wincentego Szyszłło, 
ezoir.ka organizacji powst. na Litwie w  1863 r. żo­
na, pamięci Władzia Holewińskiego, inż. Józef Ho- 
lewiński, współpracownikom swoim kicrown. w y ­
działu samochod. N. N. K. W ładysław Liwecki 27 
czerwca 1922, Oddział warszaw. Tow. akc. „Pe- 
run*\ Współprac, oddziału warsz. Tow. akc. „Pe- 
run", Jan i Stefanja Krysiewiczowie, ku czci dr. 
Ignacego Janickiego wdzięczńy J. H. Kacicki, El­
żbieta hr. Plater z Zybałkowa z dziećmi, Jerzy i 
Faustyna Potoccy.

OTW ARCIE KURSU PISARSKIEGO dla gmin 
wiejskich odroczył Wydział Samorządowy na 
dzień 15 marca b. r. Dalsze podania można wnosić 
za pośrednictwem Wydziału powiatowego do koń­
ca lutego b. r.

KONKURS NA PROJEKTY PRZEDM IOTÓW  
M ETALOW YCH. Towarzystwo „Polski Przemysł 
Artystyczny" i miejskie Muzdum przemysłowe w 
Krakowie ogłasza konkurs na lamję elektryczną, 
przeznaczoną na biurko, przybory do pisania oraz 
garnitur dla palacza. Wszystkie te przedmioty ma­
ją stanowić całość o jednolitym charakterze, z za­
stosowaniem techniki ręcznego wykuwania w  me­
talu (miedz, ewentualnie mosiądz). Unikać przy 
kompozycji należy form i motywów nadających 
się wyłącznie do odlewu, względnie do wytłacza­

n ia  metodą mechaniczną. Za. komplet wymienio­
nych p rz e d m io tó w  w y z n a c z a  się nas tępu jące  na­
grody: 1). 300.000, 11) 200.000, Ili) 100.0C0 marek. 
Rysunki e w c m u a ia ic  modele, na tu ra lne j  wielkości, 
nadsyłać należy pod" adresem: miejskie Muzeum 
przemysłowe, Kraków, ul. Smoleńsk 9, najpóźniej

zmieniona. Pieczywo podrożało o 20 proc. Nowy  
cennik wejdzie w życie i będzie ogłoszony szcze­

gó łow o  po zatwierdzeniu przez województwo. 
Również po dłuższej dyskusji uchwalono podwyż 
szyć wysokość kar nakładanych na niestosowanie 
się do cennika i inne przestępstwa wchodzące w  
zakres kar administracyjnych. Kary mają być 
imiennie ogłaszane w  prasie.

i e lektryczności
na 900 mk. Nowe ceny prądu elektrycznego w y ­
noszą na styczeń dla osób prywatnych 1000 mk. 1 
za 1 kilowat godziny, dla lokali 2300 mk., dla kin 
3000 mk., dla motorów 800 mk.

dr- dnia 1 marca br. Sąd konkursowy stanowić
będą: Zarząd Muzeum przemysłowego i delego­
wani członkowie Tow. „Polski Przemysł Artysty­
czny". W yroby wykonane wyżej podaną techniką 
można oglądać w  zbiorach Muzeum przemysłowe­
go. Nagrodzone prace stają się własnością Mu­
zeum przemysłowego i Tow. „Polski Przemysł 
Artystyczny".

SENSACJA REDUTY PRASY, będzie niezawo­
dny występ sławnego uczonego chińskiego i czar­
ne księżnika G -Rai-Skicgo, które o północy rozpo­
cznie w  osobnym namiocie swą magję, zdradzi 
niebywałe i niesłychane rzeczy i przepowie każ­
demu, co tylko kto zechce. Równocześnie odezwie 
się trąbka listor.oszów amorków, którzy pocztą 
grafologiczną wszystkim ludziom dobrej węli o- 
znajmią co on za jeden. Wielki magik, operować 
nadto będzie czarodziejskiem zwierciadłem, po- 
chcdzącem z samej Buchary. Kto w  lustro zagląd­
nie, usłyszy tcicfcnem bez drutu z ust głośnego 
maga całą swą przyszłość i przeszłość. Resztę 
biletów wstępu na Redutę sprzedaje Komitet co­
dziennie w  lokalu Redakcji „Czasu" od go&z. 12—2 
i od 5— 7 popołudniu. Najnowszy transport masek 
nadszedł do firmy p. Ziembickiego plac Mariacki.

BAL RABCZAŃSKI odbył się w  niedzielę, dnia 
28 bm. w  salach Starego Teatru na dochód kolonji 
leczniczej dla dzieci w  Rabce. Stary Teatr w y ­
pełnił się doborową publicznością, która przy dźwię 

kach dwóch orkiestr bawiła się do rana. Tańczo­
no przedewszystkiem tańce stare, jak polonez, 
mazur, walce itd.

NIEUDAŁE ZGROMADZENIE CHJENY W  
KRAKOWI.E Na niedzielę 28 bnr. zwołali chjeniśei 
zapomocą imiennych zaproszeń (dozorca domu, u- 
lica i numer) zgromadzenie dozorców do lokalu 
endeckiej organizacji przy ul, Potockiegd 11. Do­
zorcy stawili się licznie. Dyskusję zagaił chjenista 
nieznanego nazwiska, proponując wybór przewo­
dniczącego. którym wybrany został tow. Wąs. 
„Referat" wygłosił sekretarz organizacji chadec­
kiej, pomstując na żydów i orzekając, że śp. Na­
rutowicz był w  Polsce nieznany i niclubiany. Glę- 
dzenie to zebrani przerywali okrzykami: dosyć! 
tak, że niefortunny „referent" zeszedł z trybuny. 
Następnie zabrał głoą tow-. Bednarczyk, który o- 
świetli! wrogie wobec dozorców domowych sta­
nowisko chjeny; dalej przemawiali inni towarzy­
sze. poczem odrzucono rezolucję postawioną przez 
referenta chjenskiego a przyjęto jednomyślnie 
wśród oklasków następującą rezolucję tow. Bed­
narczyka: Zgromadzeni dozorcy i dozorczynie w  
domu Związku ludowo-narodowego po obszernej 
dyskusj: doszli do przekonania, że tworzenie co­
raz nowych związków nie doprowadzi dc popra­
wy bytu materjainego, a tylko pogorszyć móże i 
tak przykre położenie dozorców. W zyw a przeto 
inicjatorów dzisiejszego zebrania, do zlikwidowa­
nia „chrześcijańskiego Związku dozorców", a 
człcrkćw tegoż do wstąpienia w  szeregi klaso­
wych Związków zawodowych."

OSZUSTKĘ SŁUŻĄCE. W  ręce policji krakow­
skiej wpadły wczoraj dwie służące, Apo'onia Sta- 
newska, 1. 18 i Mana L!s i. 16, obie z Tarnowa. 
Służące te zbiegły do Krakowa po dokonaniu 
kradzieży na szkodę sluźbodawców w Tarnowie i 
tu na podstawie podrobionych dokumentów wstą­
piły do służby.

Dalsze śledziło w sprawie SJnsacrosso włamania
(k) Dochodzenia w  sprawie sensacyjnego w ła­

mania do dwóch składów w  Rynku gł. dobiegają 
końca. Śledztwo ustaliło, że aresztowani naza­
jutrz po włamaniu Józef Kudłek z Kutna i Ale­
ksander Szynalik z Krakowa są faktycznie 
sprawcami zuchwałego czynu. Szereg przesłu­
chanych świadków zeznał obciążające dla are­
sztowanych; również zdjęcia daktyloskopijne w y ­
kazują zupełną zgodność z odciskami palców 
włamywaczy. Aresztowani odmawiają wszelkich

zeznań, obawiaj,,; się widocznie, by -wzajemnie 
się nie zdradzili, oraz wyczekują na sposobność 
porozumienia się między sobą, gdyż śledztwo 
prowadzone jest oczywiście z każdym z osobna. 
W  dniu wczorajr-ym aresztowała policja jeszcze 
jednego osobnika silnie podejrzanego o współ­
udział w  tem śmiałem włamaniu. Wszyscy trzej 
zostaną dziś odstawieni ’ > sądu okręgowego 
karnego.

o —
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W ieiKfc Przeć stawienie.
Ostatnie dwa występy indyjskiej trupy Lady Giiftons, nad*
zwyczaj oryginalnej koineap, oraz trupy WalSion-Dworskich- 
polskicti. o światowej stawie żonglerów, uotychczas u nas 

niewidziane. — Cyrk jest doorze ogrzany. 3113
Bilety wcześniej nabyć można w  Rynku Ot. 30.

ZGON UCZONEGO POLSKIEGO. Do Polskiej 
Akadernji Umiejętności w  Krakowie nadeszła wia­
domość, że w  Kórniku koło Poznania zmarł dnia 
26 bm. dr Zygmunt Celichowski, kawaler krzyża 
komandorskiego orderu Odrodzenia Polski, czło­
nek Akadernji Umiejętności w  Krakowie i dyrek­
tor wielkiej biblioteki w  Kórniku. Pozostawił on 
cały szereg dzieł z zakresu historji polskiej i li­
teratury. Na znak żałoby powiewa z gmachu A- 
kademji umiejętności czarna flaga.

SŁONINA DLA CHYBIA. Konsum robotniczy 
w Chybiu prosi nas o umieszczenie następującego 
wyjaśnienia, uchwalonego na walnem zebraniu 
tegoż konsumu w  dniu 24 bm. w  sprawie notatki 
umieszczonej w  Nr. 20 z 22 bm. pod tytułem 
„W ywóz słoniny i bydła z Krakcfwa: Słonina od 
firmy Kurkiewicza faktycznie wysłana została do 
Chybia (Śląsk Cieszyński), w  ilości wymienionej, 
lecz nie, jak notatka wspomina, na wywóz do 
Czechosłowacji, lecz na zaprowiantowanie 1600 
rodzin robotników, zajętych w  tutejszej cukrowni. 
Nasz konsum robotniczy nie może być posądzony 
o przemytnictwo do Czech, przeciwko czemu mu­
simy się z cały naciskiem zastrzedz.

- o o o  —

Z PoM i
MAKA MA STANIEĆ —  ALE W  W ARSZAW IE .

Dzienniki warszawskie donoszą:1 Na sobotniem 
posiedzeniu komisji ekspertów przy oddziale walki 
z lichwą Komisariatu rządu stwierdzono, że do 
Gdańska nadchodzi już mąka amerykańska, która 
kalkuluje się w  Warszawie taniej niż krajowa. 
Wobec tego spodziewać się należy zniżki cen 
maki,

- o o o  —
BÓLE, darcie, łamanie w  głowie, migrenę usii; 

wają słynne tabletki „Kefaldol. Vita“. Żądać w ap­
tekach.

—  0 0 0  —
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SPED BYDŁA W  KRAKOWIE. Na targi od

20—26 bm. spędzono buhaji 64, wołów 81, krów 
375, jałówek 188, cieląt 603, kóz i baranów 4, nie­
rogacizny 744, razem 2059 zwierząt. Płacono za. 
jeden cetnar metryczny żywej wagi: buhaje od 
200 tys. do 315 tys. rnk., woły od 238 tys. do 
342 tys., krowy od 161.200 do 340 tys., jałownik 
od 160 tys. do 284.700, cielęta od 250 tys. do 354 
tys., nierogacizną od 320.800 do 465 tys. mk. 
Bitej wnagi: nierogacizuę: 550.000 mk. Ze spędzo­
nych na targ zwierząt sprzedano: na konsunicję 
miejscową 1732 sztuk, niesprzedano 327. Ceny 
powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. W  
porównaniu z poprzednim tygodniem było mniej 
29 bydła, 617 świń i 1 koza, zaś 160 cieląt więcej, 
czyli razem 487 sztuk mniej.

— o o o  —

ZMIANY W  TARYFIE CELNEJ 
W arszawa (Tel. wł. Naprzodu) W  minister­

stwie przemysłu i handlu opracowują materiał, 
jaki ministerstwo otrzymało od organizacji go­
spodarczych w  ankiecie dotyczącej zmian w  ta­
ryfie celnej. Nowa taryfa zostanie wkrótce wnie­
siona do Sejmu.

GIEŁDA ZBOŻOWA W W A R SZA W IE  
Warszawa (PAT ) Żyto kongresowe 90 tys. do 

93 tys., żyto poznańskie 93500, pszenica poznań­
ska franko stacja załadowcza 122 tys. do 121 tys., 
mąka żytuia 80 proc. fr. stacja załad, 75000, owies 
poznański fr. stacja załad. 74000, żyto kongreso­
we fr. W arszawa 92000, mąka pszenna 40 proc. 
fr. W arszawa 195.000.

PODROŻENIE TARYFY POCZTOW EJ  
W  NIEMCZECH  

Berlin. (PAT), Dzienniki donoszą, że'przewiduje 
się podwyżkę taryf pocztowych od 1 marca o dal­
sze 100 procent.

—  o o o  —

Giettia Krakowska z 27 styczni

Teafr Im. Jul. Słowackiego
Wtorek: „Zbójcy“.
Środa: „Popas Króla Jegomości”.
Czwartek popoł.: Przedstawienie Kola mi?, dram. 

klas. ku uczczeniu proi. Morawskiego.
Wieczór: „Zbójcy”, 

ęiątek popoł.: „Betleem polskie”.
Wieczór: „Zabawa w  miłość” .

Sobota: ..Zbójcy”,

Teatr Bagatela
Wtorek: „Szyldkretowy grzebień”.
Środa: „Szyldkretowy grzebień”.
Czwartek: „Szyldkretowy grzebień”.
Piątek popoł.: „Gobelin” (ceny zniżone).

Wieczór: „Szylkretowy grzebień”.
O godz. U  w  nocy: Wesoła noc (teatr lit.-arf.). 

Niedziela popoł.: „Gobelin” (ceny zniżone). 
Wieczór: „Szyldkretowy grzebień”.
O godz. 11 w  nocy: Wesoła noc (teatr lit.-art.). 

Poniedziałek: „Żongler” (Premjera).
Wtorek: „Żongler”.

Teatr miejski Opera i Operetka
Wtorek: „Cyganeria”.
Środa: „Bajadera”.

„Czwartek:' „Niziny” (Premjera).

Kollegium wykładów naukowych
(Bynek A— B 39).

Wtorek o godz. 6 wiecz. Jaąues Roria: „L‘oeuvre 
d‘Edmoud Rostand”.

O godz, 7 wiecz., prof. Uniw. Ign. Chrzanowski: 
„Narcyza Żmichowska”.

Środa dyr. Muz. nar. dr Fel. Kopera: „Rokoko i 
Empire” (z obrazarm świetlnymi).

Czwartek prof. .Uniw. dr Marjan Szyjkowski: 
„Walka z Szatanem w  liryce młodej Polski” 
Hymny Kasprowicza (z ilustr. reżys. Al. W ę- 

■ gierki).
Piątek prof. Uniw. Ign. Chrzanowski: „Narcyza 

Żmichowska”.
Sobota o gotiz. 6 wiecz. Jaąues Boria: „L‘influ- 

ence de la Comedie en France sur le mouve- 
ment Theatral conteinporain”.

O godz. 7 wiecz. dr Melanja Grafczyńska: „ Twór­
czość Chopina” (z ilustr. muzyczną).

— o o o —
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00.000 70.000 68500
08.0u0 63.000 59500-62500
do.Ouu 40.000 37500
O.oOu 1U.OuU 93u0— 9800

60.000 65.uu0
oUOO - JOULl—
33.000 38.000 350Ó0
12.000 14.000 13000-13501
35.000 4o.oOu 4000o
61.000 66.u0u 62500 -65506

auotr— 7o00’ 6005
9.000 12.000

Czeki: Gdańsk trans. 0‘98 i pół, 0‘97 i pół, sprze­
daż 0‘99 i pól kupno 0‘95 i pół, Belgja trans. 1980 
1970 sprzedaż 1980. Berlin trans. 1‘00 0‘97 i pół, 
sprzedaż G‘99 i pół, kupno 0‘95 i pół, Holandia 
trans. 13600. Londyn 162.000 163,500 160.000 sprze 
daż 160.800 kupno 159.200. Nowy Jork trans. 
34000 35400 34600 sprzedaż 34770 kupno 34430. 
Nowy Jork'drobne trans. — , sprzedaż 34720 ku­
pno -34380. Paryż trans. 2150 2250 sprzedaż 2190 
2200 kupno 2180. Praga 1000 985. Szwajcaria 
trans, 6700 sprzedaż 6625 6655 kupno 6595. W ie ­
deń trans. 0‘50. 0‘49 i trzy czwarte sprzedaż 0‘50 
kupno 0‘49. Włochy trans. 1710 sprzedaż 1690 
kupno 1680.

Zrównanie ma ki niemieckiej 
z polską

Zurych 29 bm. (PAT ) Zamknięcie giełdy. Ber­
lin 0‘01 i pięć ósmych. Holandia 2IT60, Nowy  
Jork 536 i trzy czwarte, Londyn 24‘37, Paryż  
33‘50, Medjolan '25‘47, Praga 15!50, Budapeszt 
0‘2Q i -trzy ósme. Bukareszt 2‘20, Belgrad 4'50, 
Warszawa 0‘01 i pięć ósmych, Wiedeń 0‘0073, 
.Austriacka korona stemplowana. 0‘0074.

M iP & m iu m m m i

Z7,'i32l«) i zirMiaizeala
— o—-

DPROCZNE ZEBRANIE PARTYJNE odbędzie 
się w piątek 2 lutego o godz. 10 przedpołudniem 
W  sali Domu Robotniczego przy ul. Dunajewskie­
go 5, 11. p. z porządkiem dziennym: 1) zagajenie 
i wybór przewodniczącego; 2) sprawozdanie z 
działalności; 3) sprawozdanie klubu radców miej­
skich; 4) sprawozdanie kasowe; 5) sprawy orga­
nizacyjne; 6) wybór wydziału Rady Robotn.; 7) 
wnioski. Wstęp mają tylko towarzysze i towa­
rzyszki za okazaniem legitymacji partyjnej. To­
warzysze! Towarzyszki! Jawcie się jak najli­
czniej. Wydział Rady Robotniczej

PPS  w Krakowie.
W YD ZIA Ł  RADY ROBOTNICZEJ odbędzie 

dalszy ciąg posiedzenia we wtorek 30 bm. o go­
dzinie 7 wieczór w  sekretarjacie Rady Robotni­
czej.

POSIEDZENIE ZARZADU M E T A LO W C Ó W
KRAKÓW, odbędzie się we środę 31 bm. o godz.
5 popoł. Sprawy ważne. Zarząd.

BACZNOŚĆ K RAW CY I KRAWCZYNIEJ We 
środę 31 bm. o godz. 7 wieczór odbędzie się w  
sali przy ul. Dunajewskiego 5, zgromadzenie] z 
porządkiem dziennym: sprawy organizacyjne.
Ze względu na ważność, uprasza o liczne i punk­
tualne przybycie Zarząd,

M ETALO W CY KRAKOW SCY UF K \DZAJA 
ZABAW Ę K AR NA W AŁO W Ą w  ostatnią sobotę 
karnawału tj. 10 lutego o godz. 9 wieczór w  sali 
Domu Robotn. przy ul- Dunajewskiego 5. Wstęp 
tylko dla członków za okazaniem imiennego za­
proszenia, które wydaje codziennie sekretariat 
metalowców III p. od 6—8 wieczór.

W  M YŚL HASŁA : „WIEDZA, TO PO TĘG A!”, 
zwracamy się do wszystkich Towarzyszów i To­
warzyszek o ofiarowanie Bibliotece Doinu Robo­
tniczego w Krakowie przeczytanych, zbędnych 
książek i każdej treści, roczników pism ilustrowa­
nych i fachowych, książek dla dzieci tp. Książki 
takie znajdują sie w każdym domu! Leżą bezpo- 
żytecznie, a tymczasem wielkie masy ludu łakną 
lektury! Nie zwlekajcie, zawiadomcie nas Towa­
rzysze i Towarzyszki, a wyślemy po odbiór 'ch! 
Adres: Dunajewskiego 5. Zarząd Biblioteki.

UNIW ERSYTET LU D O W Y  IM. A. MICKIE­
W ICZA. Sekretarz U. L. urzęduje w  redakcji 
„Prawa Ludu” ul. Dunajewskiego 5, II. p., we 
wtorki, środy i piątki od 6—8 wieczór i udziela 
wyjaśnień w  sprawie odczytów, kursów itd. i

ZW IĄZEK ROBOTNICZYCH STO W . SPÓ Ł- 
DZIECZYCH „PROLETARYT” zawiadamia, źe 
stopa procentowa od wszystkich wkładek robo­
tniczej kasy oszczędności zostaje z dniem 1-go 
stycznia 1923 r. podniesioną na 10%. Zarzad.

BACZNOŚĆ LEGIONIŚCI OKRĘGU TAR N O W ­
SKIEGO! W  niedzielę 4 lutego o godz. 10 rano 
odbędzie się w  sali Sokoła I. Zjazd .oraz Walne 
Zebranie legionistów okręgu tarnowskiego. Jaw­
cie się licznie! Sprawy bardzo ważne. Zarząd

P o s z u k u j m eszHania
z 3  pokoi z kom f-Ktem . Odstępującemu wynag^o Izę .wszel­
k ie  koszta przeprowadzki i ponownego urządzenia. Zgło­
szenia pod „Banków ee‘ , do biura ogłoszt n Feliksa S at- 

tera, Grodzka l ł ć  3115
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i !  5 smfsccy mieszkańcy Kłajpedy przeciw 
gw a łtow i  l itewskiemu

Królewiec (PAT). Niemieckie organizacje w  Kłaj 
pędzie uchwaliły następującą rezolucję, która zo­
stała doręczona wysokiemu komisarzowi Petisne: 
Podpisane organizacje protestują przeciw pogwał­
ceniu terytorium Kłajpedy przez zbrojne bandy, 
przybyłe z Litwy. Obecny stan jest dla ludności 
Kłajpedy nie do wytrzymania. Fakt, źe do tej pory 
zachowywała ona zimną krew i spokój, należy za­
wdzięczać tylko rozsądkowi bezbronnej ludności, 
która wierzy w przyrzeczenia wysokiego komisa­
rza i do tej pory oczekuje obrony ze strony soju­
szników. Obecny rząd w Kłajpedzie, który zagar­
nął zbrojną ręką wiadzę, naruszył autorytet so­
juszniczych władz i nie może być uznany za rząd 
prawowity. Ludność Kłajpedy oczekuje, że władze 
sojusznicze przywrócą stan prawny i domaga się 
natychmiastowego usunięcia uzbrojonych band li­
tewskich, rozwiązania tak zwanej armji kłajpedz- 
kiej, zaprowadzenia pełnej swobody osobistej, wol 
nesei zgromadzeń, wolności prasy, wreszcie obro­
ny przeciwko samowolnym aresztowaniom i w y . 
dalaniom ze względów politycznych. Uchwałę tę 
podpisały: Izba handlowa, zjednoczenie rybackie, 
związek pracodawców rolnych, związek pracoda­
wców przemysłu, handlu i rzemiosła, zjednoczenie 
zwolenników wolnego miasta Kłajpedy, niemiecko-

litewski związek ojczysty, oraz powiaty połągski 
i heydc-krugski.

L iT W A  PRZYŁĄCZA KŁAJPEDĘ  

Gdańsk (PAT). Dzienniki tutejsze donoszą z Ko­
wna: Sejm litewski wysłuchał na nadzwyczajnym 
posiedzeniu sprawozdania prezydenta ministrów i 
ministra spraw zagranicznych Cialwanauskasa w  
sp*awie Kłajpedy r uchwalił rezolucję, w której 
poicca rządowi poczynienie wszelkich zarządzeń, 
mających na celu złączenie Kłajpedy z Litwą, z za­
chowaniem daleko idącej autonomii.

W EZW ANIE  DO ZśOŻENIA BRONI 
Kowno (PAT) Litewska agencja telegraficzna 

donosi, że specjalna komisja mocarstw sprzymie­
rzonych w  Kłajpedzie wystosowała do powstań­
ców wezwanie do złożenia broni.

M OŻLIW E W ALKI 
Ryga (PAT ) Prasa miejscowa donosi z Kłajpe­

dy: Pertraktacje dowódcy powstańców kłajpedz- 
kich z admirałem angielskim nie dały w y ni km 
Pośrednictwo przedstawiciela liteWskiego między 
pełnomocnikami ententy a powstańcami w yw o­
łuje komplikacje. Francuscy żołnierze budują 
okopy i zwożą z okrętów tnaterjał wojenny.

Rozruchy w Bawarii
Wiedeń. (PAT ) „Der Moigen“ donosi z Mona­

chium, ze wśród tamtejszej ludności żydow.kiej 
panuje panika z powodu pogróżek narodowych 
socjalistów. Wicie rodzm żydowskich wyjecuaio 
z Monachium. /

Wiedeń. (PAT ) „Sonn- und Montags-Zeitung“ 
donosi z Monachium, że dzień niedzielny miał 
przebieg spokojny. Oddziały wojskowe organiza­
cji Hittlera przeciągały przez miasto w pochodzie, 
maszerując dawnym pruskim krokiem wojsko­
wym.

ŻĄDANIA FASZYSTÓ W  BAW ARSKICH

Monachium. (PAT ) Na zgromadzeniu socjali­
stów narodowych przyjęto rezolucję, żądającą 
między innemi natychmiastowego unieważnienia 
układów pokojowych, zastanowienia dostaw rze­
czowych i pieniężnych, natyohmastowego wpro­
wadzenia reformy waluty, beźwzględnycii kar na 
wszystkich zdrajców ojczyzny, aresztowania 
zbrodniarzy listopadowych, wreszcie kary śmier­
ci na puskarzy.

M ożliwe  zerwan ia  konferencji loz ńtkiej
Wiedeń. (PA T ) „Der Morgcn“ donosi z Lozan­

ny: W  koiach konferencji panuje zapatrywanie, że 
Turcy chcą doprowadzić za każdą cenę do zer­
wania konferencji. Wobec tego dalsze obrady są 
uważane za bezcelowe.
FRANCJA DORADZA TURKOM USTĄPIENIE.
Lozanna. (PAT ) W  tutejszych kołach politycz­

nych zapewniają, że Poincare wysłał do Angory 
do Mustafy Kemala paszy depeszę, w któiej do­
radza podpisanie traktatu pukojwego. W  rozmo­
wach prywatnych, jakie miai ostatnio w  Lozannie 
ismet pasza z delegatami koalicyjnymi, opowie­
dział się on podobno za beztenuino wem odrocze­
niem konferencji.

Szkody wojenne nie będą 
wypłacone

W arszawa (PAT). W  ostatnich czasach do-głó­
wnego urzędu likwidacyjnego napływają podania 
poszczególnych osób o wypłatę odszkodowania za 
zarejestrowane przez nie straty wojenne. W  zwią­
zku z tem główny urząd likwidacyjny wyjaśnia, 
że wyplata odszkodowań nie jest przewidziana 
żadną ustawą. Zwraca się uwagę, że art. 1 ust. z 
dnia rO maja 19} 9 o ustaleniu i oszacowaniu strat 
wojennych zaznacza, że rejestracja nie przesądza 
wyprały. \

Ż ą d a n ia  p o c z to w c ó w
W arszawa (AW .) Urzędnicy głównej stacji te­

legrafów państwowych w  Warszawie zwołali 
zebranie dla uchwalenia protestu przeciw zamie­
rzonemu powiększaniu przez ministerstwo poczt 
godzin pracy, przy jednoczesnem zmniejszeniu 
personelu. Urzędnicy domagali się zastosowania 
dla nich tychsamych warunków pracy, jakie po­
siadają urzędnicy państwowi, podczas gdy r c -  
dług nowego systemu liczba godzin pracy w  po­
rze letniej ma wynosić 50 tygodniowo.

— o o o —

Amereka ma zwołać 
konferencję pokojową

Waszyngton (PAT). Republikański członke Izby 
reprezentantów, Haimers, wniósł rezolucję, w  któ­
rej wzywa prezydenta Hardinga, aby z powodu 
niepokojącej sytuacji w Europie zwołał ogólną 
konferencję pokojową. W  rezolucji jest powiedzia­
ne, że jakkolwiek naród amerykański niema wcale 
ochoty uczestniczenia w  wojnie, to |ednak Stany 
Zjednoczone z konieczności musiałyby się wmie­
szać w konfłlkt, grożący Etiropie.

N e Humunj?, a Wągry 
przygotowują wojnę

Bukareszt (PAT ) Wobec ostatniego przemó- 
weinia węgierskiego prezesa ministrów hr. Betb- 
lena na zgromadzeniu narodowem, które wzbudza 

.wrażenie, jakoby Rum-unja zamierzała zaatako­
wać W ęgry i z tego powodu koncentrowała woj­
ska na granicy węgierskiej, stwierdza się ze stro­
ny miarodajnej, że wywody węgierskiego pre­
miera p:e polegają na prawdzie. Pokojowe za­
miary Rumunii leżą jak na dłoni, podczas gdy 
W ęgry przy każdej sposobności pokazała chęć 
rewanżu. Z tego powodu zmusiły ostatnie w y­
padki na granicy Runiunje do przedsięwzięcia 
potrzebnych kroków obronnych.

Mała ententa przeciw Wągr: m
Wiedeń (AW .) Z Belgradu donosi korespondent 

„Ncue Fr. Presse“ że na skutek inicjatywy Cze-/ 
chosłowacji mała ententa zażądała od Rady am- 
basadoró wzbadania dotychczasowych czynno­
ści komisji kontrolnej na Węgrzech, aby módz 
stwierdzić na miejscu obecny stan armji wę­
gierskiej.

Międznyarodo^e biuro pnez
Genewa (PAT). Dziś we wtorek nastąpi tu o- 

twarcit sesji rady administracyjnej międzynarodo­
wego biura pracy. Na pierwszein miejscu porząd­
ku dziennego jest sprawozdanie dyrekcji biura z 
działalności za czas ubiegły. Sesja ma się ?ająć 
między innemi zbadaniem warunków egzystencji 
robotników w krajach o słabej walucie.

K n&res k nrnt i sŁ# niemsckicli
Lipsk (PAT). W  niedziele w południe otwarty 

zostui w domu ludowym w Lipsku zjazu paiiji ko­
munistycznej Rześzy niemieckiej. Zjazd otworzyła 
przemówieniem Klara Zetkin.

Kom sje sejmowe
'* Warszawa. (PAT ) Na wczorajszem dwukrot- 
nem posiedzeniu komisji regulaminowej i nietykal­
ności poselskiej, pod przewodnictwem posia tow. 
Liebermana przy czynnym udziale marszałka, roz­
patrywano w drugiem czytaniu projekt ustawy o 
regulaminie sejmowym w opracowaniu biu:a sej­
mowego na wniosek -posia Gdyka. Referował po­
seł Marjan Seyda. Po dyskusji przyjęto 25 arty­
kułów kolejnych. Przy omawianiu artykułu 6. po­
seł Głabiński postawił wniosek, aby seniorem 
Sejmu mógł być jedynie posei narodowości pol­
skiej. Seniorem Sejmu jest marszałek ze starszeń­
stwa. Wniosek ten upadł, natomiast przyjęto 
wniosek pi sła Liebermana, wedle którego senio­
rem Sejmu może być wybrany poseł władający 
językiem polskim. Żywą wymianę zdań w yw o­
łała kwest ja jak diugo1 wolno odbywać dyskusję 
na plenum w  czasie przewodniczenia marszałka 
ze starszeństwa. Poseł Lieberman postawił wnio­
sek, aby w dyskusji takiej wolno byio poruszać 
kwest je osobistego składu Sejmu, mianowicie w  
wy pac ku niedopuszczenia posłów do Sejmu przez 
r-rzyaresztowanię albo też dokonanie gwałtu na 
ich o* obach. Wniosek ten większością głosów zo­
stał odrzucony. Uprawnienie marszałka w  zakre­
sie wniosków nagłych (art. 20) komisja rozsze­
rzyła w ten sopsób, że aczkolwiek wniosek musi 
być podpisany conajmniej przez 60 posłów (do­
tychczas byio 50), to jednak udzielono marszał­
kowi prawo dopuszczania posłów do uzasadniania 
nagłości, a w wyjątkowych wypadkach nawet 
wówczas, jeżeli wnioskowi brak wymienionej ilo­
ści podpisów. Na rem posiedzenie zatnknięto.' Na­
stępne posiedzenie dziś o godzinie 10 i poi rano.

-  Komisie senack e
U STAW Ą  MIESZKANIOW A. —  UBEZPIECZE­

NIE URZĘDNIKÓW PRYW ATNYCH .
Warszawa (PAT). Na pouiedziałkowem posie­

dzeniu senackiej komisji prawniczej senator Baliń­
ski referował projekt ustawy, zmieniającej arty- 
kuły I, 7 i ii  ustawy z 4 kwietnia 1922 r. o obo­
wiązku zarządów gmin miejskich dostarczania po­
mieszkali.

Następnie senator tow. Posner referował projekt 
ustawy, dotyczący sprostowania ustawy z 22-go 
września 1922 w przedmiocie zmiany ustawy nie­
mieckiej z 20 grudnia 1914 o ubezpieczeniu urzęd­
ników prywatnych. Z powodu braku ąuorum gło­
sowanie nie przyszło do skutku i zostało odłożone 
do następnego posiedzenia, które odbędzie się we 
środę 31 bm. o godz. 3‘30 po południu.

Tysiące abonentów  i czytelników  w rogie j 
prasy należy przeważnie do pracującego  
l udu  a Właśnie oni są tymi, którzy prasie, 
przeznaczonej ku ich uciem iężeniu, d a ję  tę 
Oibrzym ię potęgę, jak ą  ona rozporządza. 
Robotnik, który zam iast pism a robotni ; go  
prenum eru je  organ w rogów  robotn” - 'w ,  
popełn ia duchowe sam obójstwo, zbrodnię  
na w łasnych  braciach, zdradę sw oje j idasy. 
P ra sa  jest dziś na jskuteczir > ■ środ­
kiem uciemiężenia. O panu jm y ten czynnik, 
a prasa stanie się najskuteczniejszym  śród* 
kiem wvzwo1en?a

Imiwilii i sielski!!! w Mewie
poszanuje

ZEGARMISTRZA
d9 n&sjfawF wodomierzy.

Warunki wedłu? ustnej umowy.

Żąd3|Cie wszędzie tylko

O B C A S Y  G U M O W E
„ ń o r b in ”

| gdyż są n a jep sze  na śwecie.
2589 f id i r ® s ; ||

S*t£d fabryczny: H . la n d a ia  |
8 s a S i .ó * r ,  §&jfe*®K 1 i .  iI
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Tokarza drzewnego-werkmi-
strza do samodzielnego 

prowadzan a warsztatu tokar­
skiego poszukuje się do na­
tychmiastowego wstąuif nia. 
Zgłoszenia: Sw. Anny 4  Ii 
piętro, od 4— 6-tej popołu­
dniu. 3.06

M łodego  chłopca aa posyłki 
poszukuje Austro-Daim- 

ler, Krabów, G e r t ru y  2. 
Zgłoszenia tylko z rodzicami.

3098

Zamienię mieszkanie Lwów- 
Kraków. M l szkanie we  

Lw ow ie ze wszelkim komfor­
tem zamienię na takie same. 
w Krakowie. E w entua ln ie  wy­
najmę w  Krakowie takież mie­
szkanie lub pokój kawalerski 
za odpow.edniem w ynagro­
dzeniem. Pośrednictwo w y ­
kluczone. Zgłoszenia „Ruch", 
Szczepańska 9, pod „Tup*.

3082

POWIATOWA KASA CHORYCH W OŚWIĘCIMIU.

Tgukiona dokumenty wojsko- 
* »  w e  na nazwikko Ciura' Ka­
rol z  Oświęcimia, wystawione 
przez P. K. U. Wadowice, u- 
nieważniam. 3104

W ilk Józef unieważnia zgu­
bioną kartę zwolnienia 

20 p. p. 3111

Tomasz Magiera, ur. w  r 1899 
w  Rocz;. nach p. W adow i­

ce, unieważnia skradzione 
tymczasowe zaświadczenie, 
wystawione przez III. P. S. 
P. w  Żywca. 3107

Ifsn la  Jan ur. w  r. 1898 w  
* »  Harbutowicach p. W ado­
wice, unieważnia skradzio­
ne tymczasowe zaświadczenie 
demobilizacyjne, wystawione 
przez P. K. U . Wadowice.

3108

Sopieki Franciszek ur. w  r. 
1896 w  Frydrycbowicach  

p. W adow ice, nuieważnia za­
gubione tymczasowe zaświad­
czenie. demobilizacyjne, wy­
stawione przez 6 D. A . CJ. 
Kraków.___________________ 3109

Młocek Józef ur. w  r. 1897 
w  Choczni p. Wadowice, 

unieważnia zniszczoną tym­
czasową kartę zwolnienia, 
wystawioną przez P. K. U. 
W adow ice. 3110

L. 41/23 B. P.

OBWIESZCZENIE.
Na zasadzie a rt 21 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. Dz. Rzp. P. Nr  

44 poz. 272, oraz reskryptu Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej z dnia 
20 stycznia 1923 r. Nr 2k6/Vli Zarząd Powiatowej Kasy Cnoryoh w  Oświę­
cimiu, powodowany n ezmiernym wzrosłem drożyzny, a tem samem ogromną 
zwyżką cen śroakow leczniczych, opatrunkowych, opłat szpitainycn, tudzież 
innych wydatków Kasy, i biorąc pod uwagę obecne zmiany w stosunkach 
zarobkowych i nieproporcjonalnie niskie zasiłki w stosunku do pobiera­
nych faktycznie płac. członków Kasy, rozszerza z dniem 4 go lutego 1923 r. 
granicę ustawowej płacy dziennej z Mk 3 200 do 12 000 Mk dziennie.

Wobec tego § 19 statutu Kasy obejmować będzie XXVIII odpowiednio 
skombiuowanych grup zarobkowych z tem, że do ostatniej grupy przy­
dzielać się będzie ubezpieczonych z faktycznym zarobkiem ponad Mkn. 
12 000 dziennie. Stosownie do tego zostaną odpowiednio podwyższone 
wszystkie opłaty, iakoteż ustawowe zasiłki dla ubezpieczonych.

W zyw a się zatem wszystkich pracodawców, aby w  przeciągu 3-ch 
dni od daty niniejszego ogłoszenia podali rzeczywistą wysokość obecnych 
zarobków ubezpieczonych (świadczenia w  gotówce, w  naturze i od esób 
trzecich) w  przeciwnym razie, po stwierdzeniu przez organa kontrolne 
faktycznych plac personalu, na podstawie list płac i odnośnych kont ksiąg 
handlowych (art. 78 cyt ustawy), podlegną karom przewidziauym w  wyżej 
wzmiankowanej ustawie.

Również sami ubezpieczeni we własnym interesie (zasiłki pieniężne, 
szpitalne, dla położnic i pogrzebowe) powinni starać się o to, aby praco­
dawcy ninieiszemu wezwaniu zadość uczynili, przyczem zaznacza się, że 
po my śli art 55 ust. II. pracodawcy obowiązani są dać listę płatniczą Kasy 
chorych do przejrzenia każdemu ze swych pracowników.

Potrzebne druki, t. j. tabelki obejmujące nowe grupy zarobkowe, 
wysokość opłat członków i pracodawców, jak też i zasiłków, można otrzy­
mać w  Kasie w  godzinach urzędowych.

Oświęcim, dnia 27 stycznia 1923 r.

Z A R Z Ą D  P O W I A T O W E J  K A S Y  C H O R Y C H  

3ii2 W  O Ś W I Ę C I M I U .

Poszukujem y w rn.sis.e do

S t a l i t i  d l a  ł e d n e g o  k o n i a
wraas 3015

z wozownią S siaiujD stangreta.
Zgłoszenia do Biura oałószeń Felik a Stattera, Kraków, 

Grodzka 13 pod „Wysoki czynsz lub oustępne'.
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|  Wyszedł z riruiiu 1-szy fiumsr $lsma p .i. ®
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| $oświętone«io Idei Kościoła Narodowego.
•  Treść zawiera między innerni:
•  Wyznanie w iary Kościoła Narodowego. —  Znaczenie 
f  demokraty cznego Kościoła dla -mństwa. —  Prawdziwy  
§ Kościół Chrystusa. —  Jak powstał Kościół Narodowy  
Ś w-Ameryce. —  Mickiewicz o Kościele rzymskim .—
•  Stosunek Kościoła Narodowego do państwa.
$ Prenum . .ta roczna wynosi 8000 Mk. —  Pojedynczy
•  egzemplarz 200 Mk. 3089
® Redakcja i administracja Krafcaw-Oębnlkl, Matialń-
•  skiego 7. —  Redaktor: Ks. i .  Tomaszklew.cz.
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Komilen bodowy gmachu Pocztowe) Kosy

©SZCZędilO&I W KrshOWaC
ro zp isu je 3080

I Iniswainlam zgubione papie- 
”  ry  wojskowe Józefa Krze­
mienia z Brzezinki p. Oświę­
cim. 3092

llniaważnla się zgubione do- 
"  kumenty wojskowe na na­
zwisko W alenty Szczurek, 
wystawione przez P. K. U. 
Podgórze. 3095

I Inieważnlam skradzione do- 
"  kumenty wojskowe na 
nazwisko Tomasz Górniak, 
wystawione przez P. K. U. 
W adowice. 3091

Unieważniam zgubione doku­
menty woiskowe wysta­

wione przez PK U . Kraków, 
na nazwisko Ludwika Anto­
niego Otorowskiego. 3u99

Okradzioną kartę powołania 
»  na nazwisko Józef Wę- 
grecki, ur. 1895 w  Izdebniku, 
wydaną w  styczniu 1921 r. 
przez P. K  U . Kraków, unie­
ważnia się. 2956

tAtładysław Michalik ur. 1889, 
™  Ruszczą p. Kraków, unie­
ważnia zgubioną kartę asent. 
PKU. Kraków. 3042

Skradzione tymcz. zaświad­
czenie demobilizacyjne na 

nazwisko W ładysław  Oczkow- 
*ski, wystaw.one przez 12 pp. 
w  Wadowicaeh, unieważniam.

3040

Zgubione papiery wojskowe  
Józefa Warszawskiego z 

Owczar, unieważnia się/

Na

KORZYSTAJ l WIEIKIEJ WYPRZEDAŻY RESZTEK
W  razie, gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o połowę 

tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy z powrotem. Towary wysyłamy 
bez zadatku po otrzymaniu adresu. .Dziesiątki tysięcy osób przekonało 
się, że naitańszem źródłem zakupów towarów jest

.W A R S Z A W S K A  K O N ł t U R Ś N U A *  
dowodem czego świadczą tysiące listów, napływające z gorącemi podzię­
kowaniami za solidność i taniość naszych towarów.

Reutfci na ubrania i kostiumy.
Resztki nasze nadają się na śliczne, męskie ubrania, kostjumy damskie 
i  poktycia bekiesz i tutor. Resztki te są z materjałów ubraniowych, 
pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości, we. wszystkich kolorach, 
czysto wełniane.

Ze sztuki było u nas sprzedawane:
Dawniej za 3 metry Obecnie za 3 metry
gaL 1. 60.OOO Mk. g a t  1. 39.000 Mk.

,  2. 82.000 „  ,  2. 6U.OUO »

„ a  112.000 ,  , 3. 90.000 „
„ 4. 128X00 ,  ,  4. 110.000 ,
,  5. 150.000 ,  ,  5. 130.000 *

wki pod marynarkę, ka-

I

lfcijiacfę ofertową 
na roftofg Ślusarskie.

Po warunki i wykazy zgłaszać się ruożna 
codziennie od godziny 12-ej do 1 ej popoł.

w  kancelarji budowy.
Termin wniesienia ofert upływa z dniem 3 

lutego 1923, godz. 12 w południe.

żądanie Klijenta dodajemy pełen komplet podsze 
mizelkę. spounie, kieszeale i do rękawów po 24.000 Mk, wyższy gaL 30.UÓ0 i najwyż 
szy gatunek 40.000 Mk.

Resztki na palta Jesienne i Zimonie:
g a i  1. 304)00 Mk, gaL 2. 46.000. Mk, gaL 3. 58.000 Mk, gaL 4. 64.000 Mk. 

Resztki na palta są to materjały na palta męskie lub damskie jesienne lub zimowe. 
Ulster i Velour w e  wszystkich kolorach po lewej stronie kraty zastępują podszewkę.

Resztki na kupony spodniowe
czysto wełniana czarne tło w  białe paseczki do ubrań w izyt . . . .  po 20.000 Mk.
czysto kam gat no w e ..........................................................................po 30.0CO i 42x00 Mk.
Podszewkę do spodn i.................... ... ..................................................po 5.000 ł 7xoo Mk.

Polecamy na czarne lub granatowe ubranie Bostony po starych cenach :
Boston 1. 23.5u0 Mk za metr poston 2. 38.400 M k za tnetr 

3. 54.500 . . .  . 4. 75.000 „ „ .
Materjał pluszowy w  prążki na spodnie, kurtki różne kolory po 12.000, 14.000 i 16.000 
Mk. za metr.

Materiały damskie.
Materjał „Iork“ czysto wełniany na suknie we wszystkich kolorach nadający się na 
eleganckie szykowne suknie po 15.000 Mk za metr. Szćwioty damskie najlepszego w y ­
robu podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 11.5U0 mk. za metr. wyższy g«t.
14.000 za metr. Materjał .Trykotina" jedwabny 180 cm szeiok. w e wszystkich najnud­
niejszych kolorach: Odcinek na całą bluzkę 27 0U0 Mk odcinek na caią suknię 6U.OUO 
Mk. Materjał .Gabaruina* we wszystkich kolorach specjalnie na kostjumy po 48.UC0 
Mk za metr. Sztuczki na całe spódniczki gładkie lub w  krateczkę albo w  pasai po
10.000 Mk. Sztuczki na bluzki po 8.000 i 10.000 Alk. Materjał » Plusz* angielski gładki 
bardzo efektowny i trwały na dziesiątki lat po 70.000 Mk za metr. (N a  piaszcz potrzeba 
3 metry).
Uwaga I Przy zamówieniach na resztki prosimy załączyć w  liście następujący wycinek.

K u p o n  n o  k u p n o  r e s z t e k  w  W a r s z a w s k im  S k łe d z t e  f a b r y c z n y m  
„W k ttS 4 A W S .4 iE J  K O N K U i U N C J r  Warszawa, Ziarna 51 (róg Królewskiej).

Czytelnik „Naprzodu** Imię i nazwisko ......................     ....

Poczta ................................ W ieś .........  ............

Nr. dom u...... Pow iat ...................................... Ziemia

B®sg>*atnie
ogla.dae można 2716

Tkaniny Ludowe
Kraków. Powiśle 10, II piętro.

T s n s o  i;
m a t e r i a ł y  d u ń s k i e !

na ubrania i kostjumy 
K r a k ó w ,  P o w i ś l a  10 , i! p .

Redaktor naczelny: Emil Haecker.
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej ..Naorzód“  w  Krakowie.

JJamówiama wysyłamy pocztą za pobranie u tzaliczeuie,) płaci się przy oduiorze 
Opakowanie ua rachunek zamawiającego 2500 Mk.

Zamówienia prosimy adresować bezpośreonio

U l ń f U Z A W S f ( j £ a a  F A B R Y C Z N E G O
Z

SO80

„ W A R S Z A W S K A  ktO fiKU ttgACrii*”' * w
U fa r s s d « < i i  P ię t n a  51 traa Afi'|e»sk<8j

or,
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PRZEMYSŁ DRZEWNY
„STRUG"

S. A. w Zakopanem —  w Orudziądzu
Na podstawie uchwały Walnego Zgroma­

dzenia oraz zezwolenia Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu oraz M nisterstwa Skarbu 
z dnia 23 listopada 1922 r. „Przemysł 
Drzewny STRUG** Sp. Akc, w  Zakopanem 
i Grudziądzu
podwyższa k a p i t a ł  a k c y jn y

o Mkp. 30,000.000
do kw oty

Mkp. 6 0 ,0 0 0 .0 0 0
W W W W W  W W W W W  W W W W Y 8 P

drogą ogłoszenia subskrypeyi na 30x 00 sztuk 
nowych akcyi II-giei emisyi, z których ti.000 
imiennych a 21000 oa okaziciela opiewających, 
pa 1x09 Mkp. nominalnej wartości każda —  na 
następujących warunkach:

L Pierwszeństwo nabycia akeyi nowej emi­
syi służy posiadaczom akcyi imiennych wzgi. 
na okaziciela opiewających emisyi poprzedniej 
w stosunku

jedn e j now ej akcyi na każdą akcyę
emisyi poprzedniej, tego samego gatunku.

Ii. Cena akcyi nowej em.syi d.ia dawnych  
akcyonaryuszy. wykorzystujących prawo poboru 
wynosi Mn. 1 7u0 za snukę dla nowych zaś na­
bywców Mk. 2109 za sztukę, z których'Mk 1 0u0 
przeznacza się na kapitał zakładowy, reszta zaś, 
po pókryciu kosztów nowej em.syi, na kapitał
zapasowy.

UL Termin wykonania prawa poboru dla daw­
nych aneyońar> uśzy oraz dia żgioszeń na nowe  
aic ye upływa z dniem ul stycznia 1924 r.

IV. Pod wzgiędem udziałów w zjawach i praw  
przysługujących akcyouaryuszom, a „cyc nowej 
emisyi zrównane będą z aseyanu en: syi pierw­
szej z prawem do dywidendy od 1 października 
19z2 r., przyczem posiaduize akcyi U  emisyt 
winni wpłacić 8% w slosun u rocznym od kwoty 
emisyjnej za czas od . paźuziern ka i9z2 r., po 
dzień rzeczywistej wpłaty.

V. Akcye metozeoiune prze: pos adaczy po- 
przednu j em sy. rozdzie.i Rada Zawiadowcza  
wedle swego uznaąia.
Zgłoszenia subskrypcyjna przyjmuje: Zi/mski Da'*k 
Kredytowy *• *• •»<« Lnow a, dd-idar w nra-owie, 
Fiory-asne 32, Uentraia dankti wa Lwr w.e iabidt;oń-
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R e d a k to r  o dpow iedz ia lny :  S teia tt  Czerwieniec.
.Czcionkami Drukarni Ludowej w  K rakow ie .  D una jew sk iego  5 ( t e l  1310)


